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* NOWY JORK

Jak już donosiliśmy, Zgromadzenie Ogólne NZ u-

chwaliło w ubiegłym tygodniu 47 głosami przeciwko 5

przy 7 delegatach wstrzymujących się od głosu rezolu
cję polecającą sekretarzowi generalnemu ONZ Hammar-

skijoeldowi podjęcie odpowiednich kroków w celu uzy
skania zwolnienia grupy lotników amerykańskich, ska
zanych przez Sąd Najwyższy Chińskiej Republiki Lu
dowej za działalność szpiegowską na terytorium Chin.

W związku z tym D. Ham-

marskijoeld .wystosował do
premiera Rady Państwowej i
ministra spraw zagranicznych

i' ; Chińskiej Republiki Ludowej
■- Czou En-laia depeszę, w której

proponuje, że uda się w koń
cu grudnia br. do Pekinu, aby
omówić sprawę lotników ame
rykańskich z władzami Chiń
skiej Republiki Ludowej.

Jak donosi Agencja Nowych
.Chin premier Czou En-lai wy
raził zgodę na propozycję D.

Hammarskijoeldą i wystoso
wał do niego depeszę, w któ
rej stwierdza m. in.:

— Otrzymałem depeszę z 12

grudnia br., w, której wyraża
Pan życzenie przybycia do Pe
kinu.

Jeśli chodzi o wymienioną w

pańskiej depeszy sprawę szpie
gów amerykańskich, to stano
wisko nasze jest określone w

innej depeszy, jaką do Pana

wysyłam.
W interesie pokoju i złago

dzenia napięcia w stosunkach
międzynarodowych gotów je
stem przyjąć Pana w stolicy
naszego państwa — Pekinie i
omówić tę sprawę. Będzie nam

' miło powitać Pana w Chinach.
1 proszę zdecydować, jaki ter

min pi-zyjazdu do Pekinu bę-
, dzie: dla Pana najdogodniejszy
' i poinformować nas o tym ter

minie.
*

PEKIN

Agencja Nowych Chin do
nosi, że premier Czou En-lai

wystosował 17 bm. do sekre
tarza generalnego ONZ Ham-

marskjoelda depeszę, w któ
rej wyjaśnia stanowisko rzą
du chińskiego wobec uchwa
lonej 10 grudnia br. przez
Zgromadzenie Ogólne NZ re.

r.olucji w sprawie lotników

-amerykańskich skazanych, w

Chinach za działalność szpie
gowską.

W depeszy tej premier
■Czou En-lai stwierdza m. in.

Skazanie obcych szpiegów
schwytanych na obszarze Chin

jest wewnętrzną sprawą Chiń
skiej Republiki Ludowej, Pró-'

by Organizacji Narodów Zje
dnoczonych wtrącenia się do

sprawy . skazania przez sąd
chiński szpiegów amerykań
skich, których wina została

całkowicie udowodniona, a je-
dnocześnie uchylenia się od

potępienia Stanów Zjednoczo
nych za to, iż naruszając Kar
tę NZ nasyłają do Chin szpie
gów dla prowadzenia tam
działalności dywersyjnej — nie
jest niczym usprawiedliwione.

Celem wrzawy, jaką pod
niósł rząd Stanów Zjednoczo
nych wokół tej sprawy, jest
wzbudzanie nienawiści w sto
sunku do Chin i zamaskowanie
tym samym aktu agresji ja
kim jest amerykańsko-czang-
kaiszekowski „układ o zapew
nieniu wzajemnego bezpie
czeństwa" oraz zagarnięcie
Taiwanu i Wysp Rybackich, jak
również zatuszowanie wysu
niętych przez Chiny oskarżeń
dotyczących aktów zbrojnej
napaści USA na terytorium
Chińskiej Republiki Ludowej.
Tego rodzaju postępowanie Sta
nów Zjednoczonych jest nie
odłączną częścią ich prób wy
wołania napięcia na Wscho
dzie i na Zachodzie oraz przy
gotowania nowej wojny. Na
ród chiński jest przeciwny
wojnie, lecz nigdy nie da się
zastraszyć groźbą wojny. Na
ród chiński pragnie pokoju,
lecz nigdy nie będzie prosić o

pokój za cenę swego teryto
rium i swej suwerenności. Dla
tego też żadna wrzawa podno- 1
szona wokół tej sprawy przez
Stany Zjednoczone nie zdoła I
zachwiać słusznego stanowiska i
Chin co do wykonywania ich j
suwerennych praw w związku
ze skazaniem szpiegów ame
rykańskich.

W zakończeniu premier Czou
En-lai prosi sekretarza gene
ralnego ONZ Hammarskjoelda
o przekazanie tekstu depeszy
wszystkim delegacjom doi
Zgromadzenia Ogólnego NZ z .

wyjątkiem przedstawiciela j
Kuomintangu.

Proletariusze wszystkich krajów, lącscie sir,!
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Prasa światowa
o nocie radzieckiej
do rządu francuskiego

II Zjazd
ZMP

rozpocznie się
28 stycznia

1955 r.

WARSZAWA

Zgodnie z uchwałą
XVI Plenum Zarządu
Głównego Związku Mło
dzieży Polskiej, Prezy
dium ZG ZMP podaje
do wiadomości, że obra
dy II Zjazdu Związku
Młodzieży Polskiej roz-

poczną się 28 stycznia
1955 roku w Warszawie,

Uwaga Czytelnicy!
Dzisiejszy nasz doda

tek „Echo Tygodnia"
drukowany jest wyjąt
kowo w małym forma
cie.

Żądajcie od sprze
dawców gazety łącznie
z dodatkiem!

Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Bałtyk" w Gdańsku
vj dniu 4 XII br. wykonały zadanie Narodowego Planu
Gospodarczego na rok 1954 wg ilości i wartości w cenach
niezmiennych. Do końca br. zakłady wyprodukują dodat
kowo ponad plan 450 tonn cukierków. Na zdjęciu przo
downice pracy: Jadwiga Nowacka, Józefa Mariańska, In
grid Szumichowska oraz Maria Wilińska przy pakowa
niu czekolady orzechowej.

BERLIN
Cała prasa zachodnio-berlińska zamieściła wiado

mości o nocie rządu radzieckiego do rządu Francji.
W wiadomościach tych podkreśla się oświadczenie
rządu radzieckiego, że podpisanie przez Francję ukła
dów paryskich jest sprzeczne z zobowiązaniami, wy
pływającymi z układu francusko-radzieckiego oraz

że w wypadku ratyfikacji układów paryskich po
wstanie konieczność anulowania układu między
ZSRR a Francją.

PARYŻ
Nota rządu radzieckiego

wywołała niezwykle głębokie
wrażenie we francuskiej o-

pinii publicznej i w kołach po
litycznych Francji. Dzienniki
paryskie, które opublikowały
pełny tekst lub obszerne stre
szczenia noty, poświęcają jej
liczne komentarze.

Fakt, że nota radziecka
wywołała głębokie wrażenie
we Francji tłumaczy też Iry
tację prawicowej prasy wy
stępującej na rzecz ratyfi
kacji układów paryskich
w sprawię uzbrojenia Nie
miec zachodnich. Prasa

. prawicowa wyraża otwarcie
zaniepokojenie w związku z

wpływem, jaki nota może

wywrzeć na francuską opinię
publiczną i na deputowanych
do Zgromadzenia Narodowe
go.

Dziennik „FIGARO" jest
zaniepokojony poważną argu
mentacją noty radzieckiej.

Dziennik „FRANC-TIREUR"
opublikował treść noty,
pod tytułem: „Moskwa o-

świadcza, że ratyfikacja ukła
dów paryskich anulowałaby
pakt francusko-radziecki".

Dziennik „AURORĘ" ogła
sza oświadczenie premiera
Mendes-France w sprawie
noty radzieckiej. „Nie za
mierzam odkładać terminu
rozpoczęcia debaty w Zgro
madzeniu francuskim" — po
wiedział Mendes-France.

W oświadczeniu swym Men
des-France przyznaje, że Fran
cja zobowiązała się w pakcie
francusko-radzieckim, iż nie
będzie uczestniczyła w żad
nych blokach skierowanych
przeciwko ZSRR.

„COMBAT" przestrzega po
lityków, którzy popełniają
błąd, „wierząc, że łatwiej bę
dzie wznowić dialog ze "Wscho
dem, gdy Zachód stworzy sy
stem silnej obrony, tj. gdy
Niemcy zostaną uzbrojone".

Z komentarzy prasowych
wynika, że nota radziecka wy
wołała silne wrażenie wśród

deputowanych, natychmiast po-
jej ogłoszeniu. „IIUMANITE"
cytuje oświadczenie deputowa
nego Capdeville (socjalista),
który powiedział: ,,wszystko
jest teraz jasne. Nie trzeba już
obecnie spierać się co do na
stępstw układów paryskich".

Generał Aumeran powie
dział: Nota radziecka nie dzi
wi mnie wcale. Nie można pla
nować czegoś przeciwko komu
kolwiek i równocześnie — wy
stępować jako jego przyjaciel.
Nie można tworzyć armii nie
mieckiej przeciwko ZSRR i
mienić siebie równocześnie so
jusznikiem ZSRR.

Związek Radziecki nie chce
oczywiście wojny, lecz jesz
cze bardziej nie chce on armii
niemieckiej, zna bowiem
zbrodnie popełnione przez tę
armię...

Deputowany Louis Yallon
oświadczył: „Krok, jaki kon
kretnie podejmuje rząd ZSRR,
odpowiada ostrzeżeniom ZSRR
pod naszym adresem, ostrze
żeniom, których wielu z nas

nie traktowało na serio‘‘.
„HUMANITfi" w artykule

wstępnym stwierdza: rząd
ZSRR niejednokrotnie ostrze
gał, że wyciągnie wnioski z

pogwałcenia paktu francusko-
radzieckiego. Zwolennicy re-

militaryzacji Niemiec próbo
wali ignorować te ostrzeże
nia. Sądzili, że uda im się
wykorzystać do końca pakt
francusko-radziecki jako pa
rawan, by w ten sposób oszu
kać opinię publiczną i wywo
łać wrażenie, jakoby układy
paryskie nie są sprzeczne z

paktem...
„LIBERATION" w artykule

wstępnym pisze: „Po tylu
przyjaznych ostrzeżeniach,
rząd ZSRR jeszcze jaśniej o-

kreślił pozycję, jaką będzie
musiał zająć w sprawie paktu
francusko-radzieckiego — w

wypadku ratyfikacji układów
paryskich. Ratyfikacja taka
pociągnie za sobą anulowanie
paktu francusko-radzieckiego.

(Ciąg dalszy na sir. £)

Między innymi
poprzez upowszechnienie przykładów

mleka i mięsa moja wnuczka, która studiuje
na Akademii Medycznej i mieszka w domu

akademickim ?

Strojnowie, mając 3 krowy, odnoszą co

dzień do zlewni po 20 a nawet po 30 litrów

mleka. W tym roku odstawili już przeszło
5.000 litrów ponad plan, zaś co do żywca
— pierwsi w całości wykonali swe obo
wiązki.

Tak pracują dla państwa i dla siebie po
deszli wiekiem Strojnowie. Wielu chłopów
ruszyło sumienie gdy aktywiści powołali
się na ten imponujący przykład. Nie wszy
stkich jednak, jak widać, skoro jeszcze
17 bm. na targu w Wolbromiu można było
spotkać łobzowiaków sprzedających nabiał

handlarzom — tych samych właśnie, któ
rzy figurują z niemałymi zaległościami w

kartotece obowiązkowych dostaw.

'Więc trzeba raz jeszcze z nimi porozma
wiać, postarać się ich zawstydzić przykła
dami pracowitych a uczciwych gospodarzy,
którzy wszelkimi siłami starają się rato
wać honor swojej wsi. Ale upowszechnia
nie przykładów, to ważna, ale nie jedyna
droga. Zdajmy sobie sprawę z tego, że —

po zwycięstwie Frontu Narodowego w wy
borach — pobity wróg próbuje „głosować"
po swojemu; że pracująca wieś jest znowu

pod obstrzałem jego propagandy. Wzmoc
nienie dyscypliny dostaw wszystkimi roz-

porządzalnymi środkami — to najcelniej
sze odparowanie prób kułacko-spckulan-
cltiej dywersji. E-

o Ho wsi pow. olkuskiego, które miały naj-
<> większe zaległości w dostawach żywca
o i mleka należał do niedawna ŁOBZÓW.
J [ Sprawa niewiele postąpiła naprzód mimo

J J podjętych przez chłopów przed wyborami
J [ zobowiązań, gdyż aktyw nie zajął się kon-
* J trolą ich realizacji.
<» Nie dawało to spokoju zlewniarce Irenie

4 PASICH, w ubiegłym roku premiowanej za

<, dobrą pracę; nie chciała pozwolić, by jej
, J gromada wlokła się teraz na szarym koń-

♦ cu. To z inicjatywy kierowniczki zlewni w

i
Łobzowie zebrała się komisja rozliczenio
wa, której członkowie przeprowadzili na
stępnie rozmowy z opieszałymi. W rozmo
wach tych — między innymi — powoły
wali się na przykłady chłopów, solidnie

* i regularnie wypełniających swe obcwiąz-
X ki. Po tygodniu wytężonej pracy komisji
y dostawy ruszyły: Struzik, Bochenek, Lis,
♦ Kołodziej, Sikora, Królikowski, Cicpał wy-
♦ równali zaległości. Co ich ostatecznie prze-
X konało? To, iż przoduje stary Strojny.
4 A Tomasz STROJNY i jego żona mają
a po 70 lat, sami porają się z trudnościami

0 3-hektarowej gospodarki. Niejeden jeszcze
* chłop w Łobzowie sprzedaje ser i masło
4 spekulantom, a kiedy mu przypomnieć o

♦ dostawach, powiada „ii, to ta jeszcze nie

♦ ucieknie". Pytały Strojnowej sąsiadki, cze-

♦ mu nie urządza się tak samo; ta odpowie-
4 działa:
Y — A co będą jeść moje córki i synowie,
Y którzy pracują w mieście? Skąd weźmie
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Kamisja Obrony
Narodowej

domaga się odroczenia

nad układami paryskimi
Jak już podawaliśmy, Komi

sja Obrony Narodowej francu
skiego Zgromadzenia Narodo
wego większością głosów wy
powiedziała się 18 bm. prze
ciwko ratyfikacji układów pa
ryskich i wybrała swym spra
wozdawcą deputowanego Ba
die, który jest przeciwnikiem
tych układów.

Dnia 17 bm. deputowany
Badie zaproponował, by Ko
misja Obrony Narodowej za
żądała odroczenia debaty nad
układami paryskimi. Debata
ta, jak wiadomo, ma się roz
począć 20 grudnia. Wniosek
Badie został przyjęty 15 giosa.
mi przeciwko 1, przy 19
wstrzymujących się. Za odro
czeniem debaty ratyfikacyjnej
wypowiedzieli się komuniści,
gaulliści, przewodniczący ko
misji Lejeune (socjalista) oraz

kilku radykałów.

Mende$-France‘a
Premiera Mendes-France'a

spotkała w Zgromadzeniu Na
rodowym pierwsza porażka od
chwili jego dojścia do władzy.
Na posiedzeniu Zgromadzenia
Narodowego w dniu 17 bm.
odrzucono rządowy projekt bu
dżetu państw sprzymierzonych
Indochin większością 301 gło
sów przeciwko 291. Budżet ten

był już uprzednio odrzucony
przez komisję finansową zgro
madzenia 25 głosami przeciw
ko 14.

WARSZAWA
Dnia 17 bm. w godzinach

wieczornych zmarła w War
szawie, w wieku 69 łat jedna
z najwybitniejszych pisarek
polskich — Zofia Nałkowska.

Literatura nasza poniosła
wielką stratę, Zofia Nałkow
ska, której 50-lccie pracy pi

sarskiej obchodził dwa łata
temu polski świat kulturalny,
była autorką wielu, stojących
na najwyższym poziomie arty
stycznym i stanowiących
trwały wkład do naszej lite
ratury, powieści.

Wyrazem uznania dla wiel
kiego talentu Zofii Nałkow
skiej było przyznanie jej sze
regu wysokich odznaczeń pań
stwowych, m. in. orderu

„Sztandar Pracy" I klasy,
Krzyża Komandorskiego z

Gwiazda Orderu Odrodzenia
Polski. Za całokształt twór
czości literackiej znakomita
pisarka została wyróżniona w

1353 roku Nagrodą Państwo
wą I stopnia.

Zofią Nałkowska brała ży
wy udział w życiu politycz
nym i społecznym kraju jaka
poseł na Sejm, członek Ogól
nopolskiego Komitetu Frontu
Narodowego, Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju oraz

Zarządu Głównego Związku
Literatów Polskich.

*

Pracę pisarską rozpoczęła
Zofia Nałkowska około 1902 r.

umieszczając początkowo
wiersze w czasopismach.

W okresie międzywojennym
pisze Nałkowska szereg po
wieści i opowiadań oraz dra
matów grywanych w Polsce i
w wielu teatrach zagranicz
nych. Z tego okresu pochodzi
„Romans Teresy Henneri" —

powieść zawierająca akcenty
krytycznej oceny warstw rzą
dzących w tym czasie w Pol
sce, „Granica", w której au
torka oddaje znakomicie tło
społeczne osobistych drama
tów bohaterów oraz powieść
„Niecierpliwi".

Po wojnie ogłasza pisarka
„Medaliony" — osiem opowia
dań o zbrodniach faszyzmu i
powieść „Węzły życia" — kry
tyczny obraz kliki sanacyj
nej.

Uroczyste sesje nawowybranych rad narodowych
Gospodarze

nowych dzielnic

Krakowa

. W dniu wczorajszym odbyły
cię pierwsze uroczyste sesje
dzielnicowych rad narodowych
nowych sześciu dzielnic Kra
kowa.

...Troszczyć się o sprawy lu
du pracującego miast i wsi,
przyczyniać się ze wszech miar
do zacieśniania więzi rad z lu
dem pracującym...,w salach ob
rad Starego Miasta, Nowej Hu
ty, Grzegórzek, Podgórza,
Zwierzyńca i Klepanza roz
brzmiewały dostojne, pełne po
wagi słowa ślubowania.

Po nich następuje wprowa
dzenie radnych w przyszłe od
powiedzialne obowiązki: refe
raty o zadaniach rad narodo
wych, o ich przyszłej codzień-
nei pracy.

Wszędzie podczas obrad
przybywają na sale młodzi i
najmłodsi, pionierzy, ZMP-ow -

cy ze szkół i zakładów pracy,
aby złożyć radnym życzenia o-

wo-cnej pracy.
A. potem w każdej sali dys

kusja. Roztropna, pełna troski
o sprawy własnego terenu, go
spodarska dyskusja.

Niedawno ieszcze ludzie wy
suwali żądania, dawali rad
nym nakazy. Już dziś na pter-
wszych sesjach radni mogą
mówić o tym, że częśę — na

razie malutką — tych słusz
nych żądań zrealizowali.

Choćby w Podgórzu — przy
stąpiono do budowy trwałych
nawierzi!'.:;:.i ulic dębnick'ch,
do naprawy ul. Limanowskie
go. do uruchomienia sklepu
MHM przy ul. Twardowskiego.
Za oarę tvgodni rozpocznie się
budowa dwu szkół w Dębni

kach i remont starej szkoły
przy ul. Barskiej.

Na Grzegórzkach dyskusja
poruszyła palący probiem ■tej
dzielnicy: niezdrowy objaw
społeczny — chuligaństwo.
DRN dołoży wszystkich sił,
aby problem ten zniknął. We.
zwie, do walki z chuligań
stwem każdy komitet blokowy,
każdego mieszkańca grzegórze
ckiej dzielnicy.

Między pracami DRN Kle-
parz znajdą się także i sprawy
rozwoju urządzeń komunal
nych, tej dzielnicy. Budowa
wodociągów, lepsze oświetle
nie ulic i ułożenie trwałej na
wierzchni — oto problemy,
których realizacja przyczyni
się do poprawy warunków ży
cia mieszkańców.

— Nasza Rada — mówił m.

in. radny tow. MATAŁYGA —

musi od samego początku bacz
nie śledzić styl swej pracy, wi
dzieć czloicieka z jego codzien
nymi troskami i sprawami —

oto warunek, aby praca Rady
była twórcza, przepojona hu
manistyczną treścią.

Na sesji DRN Zwierzyniec
radni mówili o tym, że z 84
spraw i bolączek wysuniętych
przez ludność podczas zebrań
przedwyborczych i spotkań z

kandydatami zdołali już kilka
spraw załatwić. Reszta tych
spraw musi znaleźć miejsce w

codziennej pracy Rady.
Dzielnica Wawelu, Collegium

Maius, dzielnica starych uli- '

czek i zabytkowych domów,
serce starego Krakowa 'oto te
ren troski i opieki DRN Sta
rego Miasta. Pieczołowicie
chronić zabytki, dbać o ich
konserwację, nauczyć miesz
kańców szacunku dla zamknię
tej w kamieniu historii — to

jedno z zadań radnych staro
miejskich.

Sprawy młodzieży, która
właśnie tu przy ul. Gołębiej,
Anny, Wróblewskiego, Grodz
kiej, w starych uniwersytec
kich murach zdobywa wiedzę,
jej troski i radości —■to też

specyfika terenu i działalności
DRŃ Starego Miasta.

Troski najmłodszej dzielnicy
Krakowa, Nowej Huty znala
zły swe odbicie w szerokiej
dyskusji. Oto one: walka o u-

sługi lekarskie najwyższej ja
kości, walka o wyeliminowa
nie usterek budownictwa mie
szkaniowego, o rozszerzenie
sieci sklepów — to sprawy by
towe. A za nimi inne, sprawy
od realizacji których zależy
wychowanie nowego przeważ
nie młodego mieszkańca tej
.socjalistycznej dzielnicy. Tu
zaliczymy walkę o rozwój u-

rządzeń kulturalnych, o wyso
ką jakość organizowanych im
prez, o rozwój urządzeń spor
towych. Słowem walka z nudą,
walka o to, aby budowniczy
kombinatu po codziennej pra
cy mógł znaleźć rozrywkę, spę
dzić wesoło, kulturalnie i po
uczająco wolny od’pracy czas.

Warto jeszcze o jednym po
wiedzieć: o głosie tow. ROZU-
MA, radnego dzielnicy Podgó
rze. Mówił en:
— Rozwój naszego miasta wy-
mągał, aby Kraków podzielić
na nześć nowych dzielnic, po to,
by sprawy jego mieszkańców
mogły być szybciej i lepiej rea
lizowane przez ich przedstawi
cielstwa — przez rady narodo
we. Teraz nadszedł czas egza-
minu, jaki będziemy jako radni
zdaujać przed społeczeństwem.
7 wydoje mi się, że — jak k'’ż-
dy zresztą egzamin — nitjlenlrj
go zdamu iv ambitnym współ
zawodnictwie o głęboko socja
listyczną treść naszej pracy.

Wypada teraz zapoznać mie

szkańców z ich gospodarzami,
których wybrali na wczoraj
szych sesjach spośród siebie

, radni. Przewodniczącym DRN
Stare Miasto wybrano Edwar
da GÓRĘ, Podgórza — Jana
KŁACZYNSKIEGO, Kleparza
—Franciszka ŚLĘZAKA, Zwie
rzyńca — Jana FEDIUKA,
Grzegórzek — Józefa THOMA
SA, Nowej Huty — Tadeusza
SKROBISZEWSKIEGO.

W najbliższych numerach
gazety zapoznamy czytelników
ze składem prezydiów i komi
sji radzieckich poszczególnych
rad dzielnicowych.

W Woli

Batorskiej
W budynku Gromadzkiej

Rady Narodowej w Woli Ba
torskiej już przed godz. 10 pa
nuje ożywiony ruch. Kilka mi
nut po 10 przewodniczący Gro
madzkiego Komitetu Frontu
Narodowego radny ob. MAJ-
CHERSKI ogłasza pierwszą se
sję Gromadzkiej Rady Naro
dowej w Woli Batorskiej za

otwartą.
Rozpoczynają się obrady. —

Przewodniczy im najstarszy w

gromadzie radny, zarazem ra
dny PRN w Bochni ob. Józef
SOLARZ. Na sesji jest obecny
przewodniczący PRN w Boch
ni Franciszek KORMAN oraz

przedstawiciel ZSL ob. BIN
CZYCKI.

Rota ślubowania. Z ust rad
nych padają słowa:

.,Ś'ubuję uroczyście jako rad
ny Gromadzkiej Rady Narado,
wej pracować dla dobra Pol
skiej Rzeczypospolitej T,udowej,
troszczyć się o sprawy ludu
praciącego wsi..“

Radny CHODOROWICZ wy
głasza referat o roli i zada

niach gromadzkiej rady. Szcze
gólny nacisk — w referacie i
dyskusji — położono na środ
ki zmierzające do jak najszyb
szej realizacji nakazów wybor
ców w Woli Batorskiej. Za
równo referent jak i dyskutan
ci zwracają uwagę na koniecz
ność przedstawienia już na

najbliższej sesji GRN wnio
sków wypracowanych przez
Prezydium a zmierzających do
rozpoczęcia realizacji postula
tów wyborców. Na pierwszy o-

gień pójść musi zelektryfikowa
nie przysiółka, radiofonizacja
całej gromady, rozpoczęcie na
prawy dróg w Woli Batorskiej.
Ważna jest także sprawa uru
chomienia przedszkola i rozbu
dowy świetlicy gromadzkiej.
Wnioski, które wypracuje Pre
zydium, muszą pójść w kie
runku sprawnej i szybkiej
kontroli wykonania uchwał
GRN.

W skład nowoutworzonego
Prezydium GRN w Woli Ba
torskiej weszli: przewodniczą
cy Mieczysław SIWEK, zastę
pca — Franciszek MAJCHER-
SKI. sekretarz — Piotr CHO
DOROWICZ. Członkowie Pre
zydium: Kazimierz CYLNY,
Józef SOLARZ i Stanisław
GORYCKI. (b. g.)

W Zakopanem
W sali Prez. MRN w Zako

panem zajęli miejsca radni,
wybrani przez społeczeństwo
w dniu 5 grudnia oraz kilku
set mieszkańców miasta. Se
sje otworzyła dr Katarzyna
ŁANIEWSKA zasłużona le
karka i działaczka społeczna,
proponując na przewodniczą
cego cbrad radneco Stanisła
wa GRYZIECKIEGO.

Następuje podniosła chwila
ślubowania radnych.

Z kolei przewodniczący MK
Frontu Narodowego tow. MU-
RASIEWICZ omówił przebieg
wyborów oraz przedstawił
perspektywy dalszego rozwoju
miasta i zadania stojące przed
MRN. Zakopane jutra — to

nowych 1.100 miejsc wczaso
wych, trzy nowe sanatoria,
nowy szpital, poradnia sporto
wa, nowe domy mieszkalne,
schroniska i urządzenia so
cjalne.

Ponad 4.000 wyborców wy
suwało wnioski na przedwy
borczych zebraniach zmierza
jące do podniesienia gospodar
ki miasta. M. in. sa to wnioski
wysunięte przez członków ko
mitetów blokowych, miesz
kańców najbardziej zaniedba
nych dzielnic, przez robotni
ków i górali.

Dużo już tych wniosków zo
stało zrealizowanych: przed
szkole na Harendzię otrzymało
studnię, z której korzystają
również sąsiednie gospodar
stwa. Most na Bystrem jest
w końcowej fazie budowy, w

styczniu już zostanie oddany
do użytku. Zostałv przyspie
szone Drace przy budowie uli
cy Mickiewicza, miasto otrzy
mało nowe stylowe tablice o-

głoszeniowe.
Nie zapomniano również o

pilnych snrawach kultural
nych: zesoół teatralny im. Mo
niuszki otrzymał dotacie 20.000
złotych, a oddział Związku
Polsk;ch Artystów Plastyków
otrzymał nareszcie lokal. Dzię-
s:-'ti-i spraw

' załatwiła już
MRN.

W wvniku głosowania prze
wodniczącym Prezydium
MRN wybrany został Stani
sław KRUFA, dotychczasowy

przewodniczący Prezydium
PRN w Nowym Targu, na se
kretarza Prezydium MRN wy
brano Mariana DAWIDOWI-
CZA, członkami Prezydium
Zostali: Stanisław WOŻNIAK,
— I sekretarz KM PZPR,
Rudolf JAKUBOWSKI — kie
rownik Wydziału Oświaty, o-

raz Jan ŚWIERGOSZ — ko
mendant MO.

W Proszowicach

W dniu 17 bm. po raz pier
wszy w historii Proszowic od
była się plenarna sesja Powia
towej Rady Narodowej. Sesji
przewodniczył najstarszy spo
śród radnych ob. Piotr KRÓL
z Lelowie. Radnych powitali
uroczyście najmłodsi obywa
tele Proszowic — dzieci szko
ły podstawowej.

Po złożeniu ślubowania
przez radnych, Włodzimierz
KRASUSKI — radny PRN

wygłosił referat obrazujący
dziesięcioletni dorobek ziemi
proszowickiej oraz wytycza
jący zadania PRN i jej rad
nym.

— Głęboki i na wskroś pa
triotyczny program wyborczy
Frontu Narodowego trafił do
serc pracujących chłopów na
szego pozoiatu — mówił ob.
Krasuski. — Wyrazem tego
jest wielki Wzrost aktywności
mało- i średniorolnych chłopów
realizujących poprzez dziesiąt
ki zoboriiazań terenmoe pro
gramy Frontu Narodowego.

Jednym z podstawowych za
dań stojących przed nowowy-
branymi radami jest załatwie
nie postulatów wysuniętych
przez wyborców w kampanii
wyborczej. Część z nich zosta
ła już załatwiona, pozostałe

natomiast przekazane zostały
do rozwiązania przez Powia
tową Radę Narodową.

— Tylko wtedy wybudujemy
nowe drogi w naszym powiecie,
podniesiemy produkcję rolną, i
hodowlaną, pogłębimy rewolu
cję kulturalna. — mówił radny
LIGUZIŃSKI — jeżeli działal
ność naszą oprzemy mocno o

masy pracujących chłopów.
U każdego z dyskutantów

przebijała głęboka troska o re
alizację' programu wyborcze
go, o jak najlepsze i zgodne z

interesami robotników i pra
cujących chłopów wypełnianite
powierzonych radnym obo
wiązków.

Wielu dyskutantów jak np.
miczurinowiec Jan JAKU-
BOWSKI, Stefan SKULIK i
in. wskazali na niewyczerpane
rezerwy, jakie kryje ziemia
proszęwicka. Mówili o sposo
bach uzyskiwania o wiele bo
gatszych niż dotąd plonów, o

rozwoju hodowli i terminowej
realizacji obowiązkowych do\
staw.

W toku tajnego głosowania
radni wybrali spośród siebie
Prezydium PRN i jego prze
wodniczącego.

Przewodniczącym Prezy
dium PRN wybrany został je
dnogłośnie tow. Adam JASIŃ
SKI, zastępcą przewodniczą
cego inż. Stanisław KONIK.
Na sekretarza Prezydium wy
brano Edwarda ŁATĘ. W
skład Prezydium wybrani .zo
stali tow. Rudolf KRÓL (I se
kretarz KP), Jerzy RAFIŃSKI
(kier. Pow. Żarz. Roi.), Stani
sław TOWAREK (kier. Wydz.
Oświaty) i Bronisław BOCHE
NEK (komendant MO).

Wybrano również przewod
niczących stałych komisji
DRN. (t. 1.)
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Żądamy uwolnienia

więzionych na Taiwanie

marynarzy polskich
Depesza marynarzy i portowców portu gdyńskiego

do Międzynarodowego Zrzeszenia Pracowników

Transportu, Portów i Rybołówstwa

Lud Francji przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich

My, marynarze i pracownicy
portowi, zebrani na masówce
W porcie gdyńskim zwracamy
się do Was i za Waszym pośre
dnictwem do wszystkich cen
tral związkowych marynarzy i
d.okerów z gorącym apelem:
poprzyjcie nasze żądania zwol
nienia uwięzionych na Taiwa-

Kepesza
rodzin marynarzy

więzionych
na hwame

do Światowej Federacji

Związków Zawodowych

„Mija już ponad pół roku
rozłąki z naszymi mężami, sy
nami, braćmi — marynarzami
polskiego statku „Prezydent
Gottwald", uwięzionymi na

Taiwanie, za co odpowiedzial
ność ponosi rząd Stanów Zje
dnoczonych, który finansuje i

uzbraja klikę kuomintangow-
ską.

Na Taiwanie stosuje się wo
bec uwięzionych akty terroru,
szantażu i przekupstwa, mimo
to walczą oni dzielnie o po
wrót do swych najbliższych,
do Polski.

Dręczy nas niepokój o ich
los, zdrowie i życie. Dlatego
też zwracamy się do Was, ja
ko organizacji, która zrzesza

dziesiątki milionów ludzi pra
cy, z gorącym apelem: po
móżcie nam. Pomóżcie wrócić
na łono rodziny ojcom i mę
żom. których przemocą i bez
prawnie oderwała od nas kli
ka spod znaku dolara. Pomóż
cie nam wyrwać z czangkai-
szekowskiej. niewoli naszych
Synów i braci. Niech sprawie
dliwości stanie się zadość".

Depesze podpisały żony,
dzieci, matki i siostry mary
narzy więzionych na Taiwa
nie.

nie marynarzy statku „Prezy
dent Gottwald" ora« zwrotu

zagrabionych statków „Praca"
i „Prezydent Gottwald" wraz

z ich ładunkami. Od fi miesię
cy, mimo nieludzkich szykan
załoga statku „Prezydent Gott
wald" waiczy o swą wolność
przeciwko bezprawiu, doma
gając się powrotu do Ojczy
zny.

Z głębokim oburzeniem po
tępiamy takie bezwstydne
akty piractwa na bezbronnych
statkach handlowych, wyko
nujących swoje pokojowe za
dania.

Wiemy kto kryje się za ple
cami zbankrutowanej kliki
Czang Kai-szeka, kto inspiruje
korsarstwo, które zagraża nie
tylko polskim statkom, ale jak
wskazuje miniony okres, stat
kom innych bander: radziec
kiej, angielskiej, duńskiej, ho
lenderskiej, norweskiej, wło
skiej, portugalskiej, panam-
skiej. greckiej, zachodnio-nie-

mieckiej.
Zbankrutowana klika Czang

Kai-szeka korzysta z bezpo
średniej pomocy USA, które
ją finansują i uzbrajają. Przy
aktywnym współudziale ame
rykańskich samolotów wojsko
wych zostały też zagrabione
polskie statki „Praca** i „Pre
zydent Gottwald".

Postępowa opinia całego
świata powinna zdecydowanie
potępić fakty brutalnego łama
nia międzynarodowych praw
wolności żeglugi i żądać osta
tecznego położenia kresu zbro
dniczej działalności tajwań
skich piratów.

Niech głos protestu i popar
cia naszych słusznych zadań
rozlegnie się we wszystkich
portach świata i na wszyst
kich statkach morskich.

MARYNARZE I PORTOWCY
PORTU GDYŃSKIEGO

CZŁONKOWIE
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO
PRACOWNIKÓW ŻEGLUGI

Prasa światowa
o nocie rzqdu radzieckiego

przedstawicieli japońskich kół

gospodarczych i politycznych
do prezydenta Eisenhowera

Jak podało radio tokijskie,
grupa wybitnych przedstawi
cieli japońskich kół gospodar
czych, politycznych oraz dz:ała-
czy związkowych wystosowała
drt prezydenta Eisenhowera i
kilkudziesięciu innych polity-

Prowokacyjne manewry

amerykańskich
ssl zbrojnych

W pobliżu wybrzeży

chińskich
W okresie ostatnich 2 tygo

dni odbyły się w pobliżu wy
brzeży chińskich wielkie ma
newry wojskowe amerykań
skich sił zbrojnych, w których
wzięły udział podstawowe je
dnostki VII. floty amerykań
skiej oraz eskadry lotnicze,
stacjonujące w Japonii, Korei
i na wyspie Okinawa. Podczas
tych manewrów samoloty a-

merykańskie wtargnęły kilka
krotnie do obszaru powietrz
nego Chińskiej Republiki Lu
dowej.

Manewry te pozostają w ści
słym związku z tzw. „układem
o wzajemnym bezpieczeństwie",
zawartym ostatnio między
USA a zdradziecką kliką
Czang Kai-szeka.

ków amerykańskich memoran
dum, w którym domaga się o-

parcia stosunków między Ja
ponią a USA na zasadzie
równouprawnienia.

Memorandum stwierdza, że o-

becnych stosunków japońsko-
amerykańskich „nie można u-

ważać za normalne", oraz że w

wyniku tzw. amerykańsko- ja
pońskiego „paktu bezpieczeń
stwa", zawartego w 1951 r.

Japonia przekształcona została
w „amerykański protektorat".
Zachodzi teraz konieczność
przeprowadzenia rewizji tego
paktu w duchu równouprawnie-
nia.

W dz'edzinie ekonomicznej
autorzy memorandum wysuwa
ją żądanie, aby rząd Stanów
Zjednoczonych obniżył cła na

towary japońskife i aby sumy
otrzymywane ze sprzedaży tych
towarów oraz fundusze, jakie
przypadają Japonii z tytułu
tzw. „pomocy" amerykańskiej,
wykorzystywane były nie na

cele wojskowe, lecz dla umoc
nienia gospodarki Japonii.

Memorandum domaga się je
dnocześnie, aby w miarę two
rzenia japońskich sił obron
nych, wycofywane były z Japo
nii wojska amerykańskie.

Memorandum podpisało m. in.
21 deputowanych do parlamen-
tu z ramienia partii konserwa
tywnej, w tym 2 ministrów, 4
przywódców związkowych oraz

24 wybitnych przedstawicieli
japońskich kół handlowych.

(Dokończenie ze str. 1)
Tak więc, Związek Radziecki
będzie zwolniony od obowiąz
ku okazania Francji pomocy,
gdyby padła ofiarą agresji nie
mieckiej. Oznacza to, że w

chwili, gdy Niemcy zaczynają
się zbroić, Francja pozostaje
bez jedynej poważnej militar
nie gwarancji przeciwko agre
sji niemieckiej".

LONDYN
Prasa angielska szeroko ko

mentuje notę rządu radzieckie
go do rządu Francji z dnia
16 bm.

Dyplomatyczny obserwator
dziennika „TIMES" wyraża o-

pinię, iż noty tej nie bę
dzie można przemilczeć we

Francji, gdyż „tradycje przy
jaźni francusko-radzieckiej za
korzeniły się głęboko we fran
cuskich kołach politycznych".

Paryski korespondent tegoż
dziennika pisząc. iż ratyfika
cja przez francuskie Zgroma
dzenie Narodowe układów pa
ryskich anulowałaby pakt
francusko-radziecki stwierdza,
że dla wielu Francuzów pakt
ten stanowi coś więcej niż świ
stek papieru. Łatwo jest do
wieść — podkreśla korespon
dent — iż rząd francuski rezy
gnuje z tego kursu polityki na
rzecz sojuszu . z tym samym
wrogiem, przeciwko któremu
narody francuski i radziecki
walczyły w 1944 r. W oficjal
nych kpłach Paryża — podają
„TIMES" — nota radziecka-

wywołała’ zaniepokojenie.

BERLIN

Szwajcarska prasa prawico
wa wvraźp.iąe nadzieje. iz
francuskie Zgromadzenie Naro
dowe będzie ratyfikowało u-

kłady paryskie jest jednoczę-:
śnie zaniepokojona nastrojami
panującymi wśród społeczeń
stwa francuskiego. Obserwator
dyplomatyczny dziennika „LA
SUISSE" obawia się. iż nota
radziecka do rządu Francji
może wvwołać poważne skutki,
gdyż we Francii panuje opinia,
że „sojusz z Rosjanami jest
nieodzownym warunkiem bez
pieczeństwa .Francji".

szyngton i Londyn, czy też bę
dzie wołał sojusz ze Związkiem
Radzieckim jako niezawodną
gwarancję przeciwko groźbie
ze strony militaryzmu niemie
ckiego.

Nota rządu radzieckiego —

podkreśla w zakończeniu
dziennik — w całej pełni od
powiada żywotnym interesom
wszystkich miłujących pokój
narodów Europy i całego świa
ta, ponieważ służy ona walce
przeciwko wskrzeszeniu mili
taryzmu niemieckiego, prze
ciwko przygotowywaniu no
wej wojny. *

PARYŻ
Jak donoszą z ATEN, prasa,

grecka opublikowała obszerne
streszczenia noty radzieckiej.

Dziennik „AVOI“ podkreśla
w tytule, że „Związek Radzie
cki ostrzega rząd francuski, iż
ratyfikacja układów paryskich
doprowadzi do anulowania u-

kładu francusko-radzieckiego".
Nota ■— zaznacza dziennik —

wywołała głębokie wrażenie w

stolicy Francji.
Dziennik „VIMA“ uważa, że

nota iest „najpoważniejszym
ostrzeżeniem Francji przez
ZSRR, wymierzonym przeciw
ko ratyfikacji układów pary
skich".

premiera Hurmy U Ww
Radio pekińskie podało u-

trwalone na taśmie oświad
czenie premiera Burmy U Nu
o jego wrażeniach z pobytu
w Chinach.

Naród chiński — powiedział
U Nu — buduje swą przy
szłość z całkowitym poczu
ciem swojej nowej odpowie
dzialności. Nie ma już obecnie
klasy wyzyskiwaczy ani ob
cych imperialistów i nigdy
więcej ich nie będzie na zie
mi chińskiej.

Naród chiński wykonuje
swe zadania z entuzjazmem.

U Nu podkreślił, że naród
chiński zdecydowany jest za

wszelką cenę bronić swego u-

stroju. Jestem niezłomnie
przekonany — stwierdził U
Nu — że naród chiński nigdy
nie dopuści do tego, aby w je
go kraju powstała sytuacja u-

możliwiająca wyzysk jednej
klasy przez drugą.

Przeobrażenia, stanowczość
i konsolidacja — oto trzy waż
ne cechy charakterystyczne
nowych Chin. Modlę się o to,
aby pod kierownictwem prze
wodniczącego Mao Tse-tunga
i jego mądrych współbojowni-
ków naród chiński w jak naj
krótszym czasie zbudował no
we Chiny.

SOFIA
Dzienniki bułgarskie opubli

kowały na czołowych stronach
notę rządu radzieckiego do rzą
du Francji z 16 grudnia br.

Dziennik „RABOTNICZE-
SKO DĘŁO" poświęca nocie
artykuł wstępny pt. „Poważne
ostrzeżenie". Obecnie sprawa
przedstawia się następująco —

pisze dziennik — albo układ
między ZSRR i Francją o so
juszu i pomocy wzajemnej
przeciwko wskrzeszeniu śmier
telnego wroga narodu francu
skiego, radzieckiego i wszyst
kich innych narodów Europy
— militaryzmu niemieckiego,
albo sojusz Francji z tym
śmiertelnym wrogiem przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu i

krajom demokracji ludowej.
Naród francuski stoi wobec
dylematu: czy pozostanie sa
motny w obliczu barbarzyń
skiego militaryzmu niemieckie
go popieranego przez Wa-

*

BUDAPESZT

Wszystkie węgierskie dzien
niki centralne zamieściły pełnj’
tekst-noty rządu radzieckiego
zaopatrując ja w tytuł: „Raty
fikacja układów paryskich u-

nieważni układ francvsko-ra-
dziecki".

Rząd Związku Radzieckiego
— podkreśla dziennik „M.AG-
YAR NEMZET" — wyraźnie
oświadczył, że ratyfikacja u-

kładów paryskich doprowadzi
do anulowania układu francu-
sko-radzieckiecn.

*

KOPENHAGA
Prasa duńska poświecą wiele

uwagi nocie radzieckiej do
rządu Francji.

Korespondent paryski dzien
nika „POLITIKEN" pisze, że.
nota Związku Radzieckiego
wywołała wielkie wrażenie we

Francji.
Dziennik „LAND OG FOLK"

w swych komentarzach pod
kreśla. że nowy krok rządu ra
dzieckiego dobitnie wskazuje
w jak niezwykle niebezpiecznej
sytuacji znajduje się sprawa
pokoju wskutek polityki mo
carstw zachodnich.

ZS Ogniwo wykonało
roczny plon SPO

IB Woechzwiajzkowiij

Pisarzy Radzieckich
W drugim dniu obrad II

Wszechzwiązkowego Zjazdu
Pisarzy Radzieckich — 16 bm.
sprawozdanie Komisji Manda
towej złożył Lew Nikulin. Za
komunikował on. że na Zjazd
wybranych zostało 738 delega
tów, w tym 626 z głosem de
cydującym i 112 — z głosem
doradczym. Omówił on następ
nie zmiany, jakie zaszły w

składzie Związku Pisarzy Ra
dzieckich od czasu I Zjazdu. W
1934 r. Związek liczył 1.500
członków i kandydatów, a 1
grudnia roku bieżącego —

3.695 członków i kandydatów.
Wzrost ten świadczy również
o zmianach jakościowych w

Składzie Związku.

Na Zjeżdzie reprezentowani
są pisarze 45 narodów radziec
kich, literaci różnych poko
leń.

Wśród delegatów jest wielu
deputowanych do Rady Naj
wyższej ZSRR, Rad Najwyż
szych Republik -Związkowych
i Autonomicznych oraz rad te
renowych, członków Radziec
kiego Komitetu Obrońców Po
koju. działaczy międzynarodo
wego ruchu obrońców poko
ju. 123 osoby były delegatami
na I Wszechzwiązkówy Zjazd
Pisarzy w roku 1934.

Następnie- referat o prozie
radzieckiej wygłosił Konstan-
tin Simonow.

Rada Główna ZS Ogniwo
zameldowała o przedtermino
wym wykonaniu z nadwyżką
rocznego planu zdobywania
odznak SPO w 110,7 proc.

Do przekroczenia planu
przyczyniły się m. in. zobowią
zania podjęte z okazji III Kra
jowego Zjazdu

III Krajowy
odbędzie się 18
wie.

PORAŻKA

ZS Ogniwo.
Zjazd Ogniwo

bm. w Warsza-

PIŁKARZY
RAPIDU

Mistrzowska drużyna pił
karska Austrii — Rapid roze
grała w Glasgow spotkanie z

miejscowym zespołem Ran-
gers, ponosząc porażkę 0:1.

Z kroniki żałobnej
W Krakowie zmarł prof. KA

ZIMIERZ SOSNOWSKI, zasłu
żony działacz turystyczny, au
tor wielu przewodników, od
znaczony Krzyżem Oficerskim
Polonia Restituta.

Pogrzeb prof. Sosnowskiego
nastąpi w sobotę 18 bm. na

cmentarzu Rakowickim.

J

Do głosu milionów patrio-
tów francuskich, walczą
cych przeciwko wskrzesze
niu odwetowego Wehrma-
chtu pod dowództwem ge
nerałów hitlerowskich do
łączyli swój głos robotnicy
budowlani 16 okręgu Pary
ża (na zdjęciu).

Fot. CAF

VII sesja Rady Generalnej
Światowej Federacji Zwiqzków Zawodowych

uchwaliła Kartę Praw Związkowych
Karta Praw Związkowych, która — jak wielokrotnie pod

kreślano na obradach VII sesji Rady Generalnej SFZZ — ma

szczególne znaczenie dla ludzi pracy w krajach kapitalistycz
nych, półkolonialnych i kolonialnych, cierpiących wyzysk i o-

graniczanych w swych prawach związkowych, liczy 25 punk
tów.

W punktach tych Karta o-

mawia podstawowe prawa
ludzi pracy w zakresie wol-

w orga-
swo-

orga-

związkowych oraz posługiwa
nia się wszelkimi formami
propagandy związkowej. <

Związkowcy, jak głosi Karta, j
mogą wybierać delegatów (
związkowych i kierownictwo
związkowe, broniące ich infe- ‘

resów, jak również mogą być
sgmi wybierani. Mogą oni wy
stępować wobec swej organi-

’

zacji związkowej w sprawach
ogólnych, szczególnych i indy- -

widualnych.
Ludzie pracy

orgariizowania
cji w obronie
sów. Władzom
com nie przysługuje prawo

ności Zrzeszania się
nizacjach związkowych,
body działania tych
nizącji, swobody reprezento
wania pracujących przez ich
organizacje związkowe oraz

udziału w międzynarodowych
organizacjach związkowych.

„Ludzie pracy mają prawo
tworzenia związków zawodo
wych, przystępowania do już
istniejących Związków zawodo
wych i uczestnictwa w cało
kształcie życia związkowego bez
jakiegokolwiek zezwolenia ani .......................

kontroli ze strony władz t wyciągania konsekwencji w

pracodawców" — głosi punkt 1
Karty w rozdziale
wanym „PRAWA
PRACY".

Pozostałe punkty
działu precyzują prawa ludzi
pracy do zebrań, dyskusji,
wymiany poglądów we wszy
stkich interesujących ich kwe
stiach także na terenie ich
miejsca pracy. Pracującym
przysługuje też prawo czyta
nia i rozpowszechniania w

miejscu pracy prasy związko
wej, wszelkich publikacji

mają prawo
wszelkich ak-
swych intere-
lub pracodaw-

zatytuło-
LUDZI

tego roz-

Debata w Bundestagu
BERLIN

Z Bcnn donoszą, że w Bundestagu zakończyło się pierwsze
czytanie ustawy o ratyfikacji układów paryskich. SPD (Par
tia Socjal-Demokratyczna) — jak już podaliśmy — wystąpiła
przeciwko ratyfikacji układów i zaproponowała odroczenie
ratyfikacji układów paryskich do czasu przeprowadzenia kon
ferencji 4 mocarstw w sprawie rozwiązania
ckiej. Blok partii rządowych
(przy 3 wstrzymujących się od

SPD żądała również, aby
przed ratyfikacja układów w

sprawie Saary (organiczna
część układów paryskich) od
były się rokowania między rzą
dem zachodnio-niemieckim a

rządem francuskim w celu wy-.
jaśnienia spornych, nieuregu
lowanych problemów dotyczą
cych Saary. Stanowisko SPD
zostało poparte również przez
posłów z ramienia FDP (Wol
na Partia Demokratyczna). Je
dnakże większością głosów od
rzucono wniosek SPD w tej
sprawie.

Układy paryskie zostały za
aprobowane przez Bundestag
w pierwszym czytaniu, po czym
zesfśłv przekazane Komisji
Bundestagu.

Dyskusja, która poprzedziła
powyższe- uchwały Bundestagu,
miała burzliwy przebieg. Po
słowie SPD polemizowali z

rzecznikami niezwłocznej raty
fikacji układów paryskich i o-

strzegali ich przed skutkami

kwestii niemie-
236 głnsami przeciwko 153
głosu) odrzucił propozycję SPD.

*

decyzji w sprawie remilitary
zacji Niemiec zachodnich. Na
tomiast zwolennicy układów
paryskich wygłosili przemó
wienia, w których przedstawia
li konkretne Diany utworzenia
półmilionowej armii zachodnio
-niemieckiej pod dowództwem
hitlerowskich generałów.

Pod koniec debaty zabrał
głos przewodniczący SPD 01-
lenhr.uer. Poddał ostrej kryty
ce politykę Adenauera i raz

jeszcze żądał szczegółowych
informacji w sprawie zobo
wiązań finansowych Republi
ki Bońskiej z tytułu remilita
ryzacji. Podkreślił z naci-
śkiem, że przed głosowaniem
nad ratyfikacją układów pa
ryskich powinny się odbyć
rokowania między wielkimi
mocarstwami w sprawie roz
wiązania kwestii niemieckiej.

Termin 2 i 3 czytania ukła
dów paryskich zostanie póź
niej podany do wiadomości.

Oświadczenie ministra spraw

zagranicznych Japonii — Szigemitsu
Jak donosi z Tokio agen

cja United Press, japoński
minister spraw zagranicznych
Szigemitsu zwołał 17 bm.

konferencję prasową w zwią
zku z oświadczeniem ministra
spraw zagranicznych ZSRR
W. M. Mołotowa z dnia 16 bm.
dotyczącym stosunków z Japo
nią.

„Oświadczenie Mołotowa
było niespodzianką — powie
dział Szigemitsu. — Fakt, iż

Rosja, która odrzuciła traktat

pokojowy zawarty w San
Francisco, wystąpiła z tym o-

świadczeniem, stanowi wyraź
ny krok naprzód. Musimy ba
cznie śledzić dalszy rozwój
wypadków"..

Agencja United Press po-
daje ponadto, że minister
Szigemitsu zorganizował kon
ferencję prasową po posie
dzeniu gabinetu, na którym
rząd japoński omawiał wido
cznie oświadczenie W. M.
Mołotowa.

stosunku do pracownika za

jego działalność związkową
oraz przynależność do związ
ku.

Swobodę działalności or
ganizacji związkowych oma
wia drugi rozdział Karty. Za
warte są w nim postanowienia
gwarantujące związkowcom
wolność wyboru, działania i

aktywności ich organizacji
związkowych bez interwencji
w te sprawy ze strony władz i
pracodawców. Związkowcy
mają prawo zwoływania ze
brań i kongresów związko
wych. Mają oni prawo orga
nizowania manifestacji związ
kowcach. Działalność związ
kowa dozwolona jest w miej
scu pracy.

Inne postanowienia tego
rozdziału precyzują prawa
związkowców m. in. w zakre
sie swobody dysponowania
funduszem związkowym, or
ganizowania życia kultural
nego, szkół, bibliotek,
oraz innych instytucji
nych, oświatowych,
ralnych i sportowych.

„ORGANIZACJE ZWIĄZ
KOWE REPREZENTUJĄ LU
DZI PRACY" — to tytuł III
rozdziału Karty. Precyzuje en

prawa organizacji do działa
nia w obronie interesów lu
dzi pracy, a mianowicie moż
ność interweniowania w kwe
stiach spornych, prowadze
nia negocjacji i zawierania u-

mów z pracodawcami i wła
dzami. Przedstawiciele or
ganizacji związkowych winni
uczestniczyć wę wszystkich
organach decydujących w

sprawach interesujących lu
dzi pracy, a >v szczególności
w kwestii płac, ubezpieczeń
społecznych, ochrony pracy,
szkolenia zawodowego itp.

Rozdziały V i VI Karty o-

mawiają prawa robotników
do strajku oraz dzialalnośę
międzynarodowych organiza
cji związkowych. Szczególnie
podkreśla Karta znaczenie so
lidarności międzynarodowej
jako najpotężniejszej broni ro
botników w obronie ich inte
resów. Karta zapewnia przed
stawicielom związkowców po
szczególnych krajów prawo
należenia do międzynarodo
wych organizacji związko
wych, uczestnictwa we wspól
nych akcjach podejmowarfych
przez te organizacje, uczest
nictwa w międzynarodowych
spotkaniach i konferencjach.
Karta stwierdza, że przedsta
wiciele związków zawodowych,
udający się do innych krajów,
winni otrzymywać wizy i pa
szporty. .

Te prawa ludzi pracy przy
sługują w myśl punktu 25
Karty wszystkim pracują-

cym bez względu na zawód,
wykształcenie, wiek, pleć, ra
sę. barwę skóry, narodowość,
kastę, język oraz przekonania
polityczne i religijne.

Rada Generalna zaleca
wszystkim związkom zawo
dowym. centralom krajowym
i międzynarodowym zrzesze
niom jąk najszersze populary
zowanie zasad i treści. Kartw i
rozwinięcie szerokiej walki
o wprowadzenie w życie po
stulatów zawartych w Kar
cie w zależności od sytuacji
w poszczególnych krajach.
Kampania ta winna być pro
wadzona drogą zebrań, kon
ferencji, manifestacji, kie-

. rowania petycji do posłów, o-

rędzi do ONZ i Międzynarodo
wej Organizacji Pracy.

Uchwała zobowiązuje Se
kretariat SFZZ do przekazania
postanowień Karty wszystkim
organizacjom związkowym
świata łącznie z Międzynaro
dową Konfederacją' Wolnych
Związków Zawodowych i Mię
dzynarodowym Związkiem
Crześcijańskich Związków Za
wodowych. ŚFZZ działając na .

forum Rady Gospodarczej i
Społecznej ONZ i Międzynaro
dowej Organizacji Pracy roz
winie szerszą działalność, aby
uzyskać ich aktywne poparcie
dla zagwarantowania praw
związkowych oraz przyjdzie z

pomocą prześladowanym or-

gśhizacjom i działaczom zwią
zkowym, walczącym o prawa
związkowe i swobody demo
kratyczne.

Odroczenie procesu

w Karlsruhe

klubów
socjał-
ku.ltu-

do31styczna1955r

Na czwartkowym posiedze
niu trybunału w Karlsruhe
trwała polemika między przed
stawicielami oskarżenia a °*

bróńcami Komunistycznej Par
tii Niemiec (KPD) w sprawie
legalności toczącego się proce
su przeciwko KPD. Adwokat
dr Kaul domagał się umorze
nia postępowania, stwierdzając,
że obecny proces pozostaje w

sprzeczności z konstytucją boń-
ską i ze wspólnymi uchwałami

zwycięskich mocarstw w spra
wie Niemiec.

Pod koniec posiedzenia prze-
wodniczący Wintrich zakomuni
kował, że następna rozprawa
publiczna odbędzie s ę dopiero
31 stycznia 1955 r.

Antydemokratyczne

posunięcia władz

irackich

LONDYN

Jak donosi prasa, w Iraku
zamknięto 194 dzienniki i cza
sopisma. Decyzja ta łączy się
z innymi antydemokratyczny
mi posunięciami władz irac-
kich. Jak wiadomo, we wrze
śniu br. wydano w Iraku usta
wę, która pozbawia obywatel
stwa irackiego wszystkie oso
by „podejrzane" o działalność
komunistyczną. Ustawa ta
skierowana jest również prze
ciwko obrońcom
przedstawicielom
demokratycznej
organizacjom
Rząd iracki ma

rozwiązywać, postępowe zwią- •

zki zawodowe.

pokój u,
młodzieży

oraz innym
postępowym,
także prawo

Radio
— w 10 roku Polski Lu

dowej uczyniło znaczny krok
naprzód. W wielu, bardzo wie

lu wypadkach polepszyła się argu
mentacja polityczna i atrakcyjna
forma audycji. Więcej jest w pro
gramie muzyki tanecznej, rozrywko-■wej. Więcej słuchowisk, zradiofoni-

zowanych opowieści, audycji słowno-
muzycznych. Więcej też żywych, cie
kawych reportaży dźwiękowych, w

których ludzie sami mówią o sobie
i o swoich sprawach.

Jak najlepiej zaspokajać potrzeby
kulturalne ludzi pracy, słuchaczy —

oto generhlny drogowskaz Polskiego
Radia.

Nieraz zastanawialiśmy się w Kra
kowskiej Rozgłośni Polskiego Radia
— i o ile-mi wiadomo w innych roz
głośniach — jakie nadawać audycje,
aby stopień zaspokojenia tych kultu
ralnych potrzeb słuchacza był ma
ksymalny?

Wypowiedziano w tej sprawie
wiele sądów. Ich wartość — roz
maita! Do jednego doszliśmy wszys
cy: nasze audycje powinny być a-

interesuiące.
rzetelnej
balastem

trakcyjne, ciekawe,
Wszystkie inne — mimo
nawet argumentacji — są
programu radiowego.

A więc mamy pierwszy
atrakcyjność!

Jest bowiem sprawą naszej ambi
cji, aby słuchacz o każdej porze
chciał otworzyć głośnik radiowy i

aby otwierając go był z .góry prze
konany, że audycja którą rozgłośnia
lub radiowęzeł właśnie nadaje na
prawdę go zainteresuje, sprawi rze
telne zadowolenie. Myślę, że ta spra
wa jest ważką Wytyczną programo
wa także dla komitetów redakcyj
nych radiowęzłów województwa kra
kowskiego.

Dobrzb... — powie ktoś z redakto
rów któregoś radiowęzła — nikt nie
wątpi w to, że nasze audycje winny
być atrakcyjne. Jak jednak urzeczy
wistnić to piękne założenie? Rzecz
naprawdę bardzo trudna.

Oczywiście! Radiowęzeł — po
wiedzmy w Olkuszu — nie zrobi słu
chowiska — żeby wymienić przykła-

postulat:

Adam Sieliiiski

redaktor naczelny Krak. Rozgł. PR.

O fepszcf pracę
ui nowym roku

dowo tę tylko formę jako atrakcyjną
— a jeśli się nawet na nie zdobędzie,
to przecież nie codziennie.

Otóż i to! Wielu z nas sądzi, że
atrakcyjność polega na formie. Tym
najlepiej odpowiedzieć takim przy
kładem: PKPG ogłasza komunikat o

wykonaniu państwowego planu go
spodarczego na rok 1954. Komunikat
jak komunikat. Trwa 10 minut i
składa się z wielu faktów, z wielu
cyfr. Czy nadamy go na tle muzyki
jazzowej, aby w ten sposób rzekomo
zwiększyć jego, atrakcyjność?

Przede mną ocena pracy radiowę
złów Województwa krakowskiego w

roku 1954. Ocena wskazuje braki,
podkreśla osiągnięcia. Sporo jednego
i drugiego, chociaż im dalej do koń
ca roku, tym większa przewaga o-

siągnięć. Przykład: Miechowa, Słom
nik, Bochni, Wolbromia, Nowego Są
cza i innych uzasadnia dobitnie to
stwierdzenie. Z całej oceny, spoza
góry braków i osiągnięć najzupeł
niej jasno wynika następujący oczy
wisty fakt: wszędzie, i tam gdzie ko
mitety redakcyjne pracowały źle, i
tam, gdzie miały osiągnięcia, słucha
cze czekali na program swoich ra
diowęzłów. Dlaczego? Dlatego, że ten

program prosto i bezpośrednio mó
wił o ich troskach i radościach, o

tym na przykład, że w miejscowej
GS brak żarówek lub o tym, że re
ferent Iksiński zapomniał o podsta
wowych obowiązkach pracownika
rady narodowej. Były to więc audy
cje mówiące o nich samych, a więc
o sprawach atrakcyjnych.

*

T> racownicy Rozgłośni Krakow-
* skie.j często rozmawiają z auto

rami radiowęzłowych audycji. Wszy-

scy oni zgadzają się, że autorzy tych
audycji borykają się w swej twór
czości, najczęściej i przede wszyst
kim z postulatem atrakcyjności. Za
pytują nieraz: „Jak zwiększyć atrak
cyjność?".

Prawda, rzetelna prawda o jyciu,
oto co jest atrakcyjne! Jeśli nasze

komitety redakcyjne w roku progra
mowym 1955 śmiało i bezkompromi
sowo mówić będą o sprawach swo
jego terenu, jeśli zarzuca raz na

zawsze
' lukrowanie przejawów na

szego życia, jeśli za naczelną zasadę
prz.yjmą stwierdzenie, że nie ma

spraw wstydliwych, że nasze sła
bości, nasze niedociągnięcia wyma
gają odważnego omówienia po to,
aby znikły one raz na zawsze z krę
gu istotnych spraw, wtedy nie trzeba
będzie jako uatrakcyjniającego pod
kładu — muzyki jazzowej i jako for
my najbardziej atrakcyjnej, słucho
wisk, chociaż z prawdziwą radością
posłuchalibyśmy słuchowiska w ra-

diowężle — powiedzmy — limanow-
■skim.

W Krakowskiej Rozgłośni zamie
rzamy też skupić nasze siły wokół

jeszcze bliższego dotarcia do spraw
ludzi pracy. Przykład: toczą się w

kraju spory o to, jakie powinno być
współczesne malarstwo. Postanowi
liśmy więc zorganizować przed mi
krofonem dyskusję. Niech mówią
doświadczeni malarze 'i ludzie, któ
rzy nie umieją odróżnić płótna im
presjonistycznego od naturalistyez-
nego. Niech nasi uczestnicy tej
„Konferencji okrągłego stołu" sprze
czają się i nawzajem wytykają swe

błędy. Mikrofon przeniesie ich głosy
do setek tysięcy słuchaczy, którzy

też będą mogli włączyć się do takiej
dyskusji.

Albo inny przykład:
Spółdzielnia produkcyjna w miej

scowości X jest słaba. Czy nie bę
dzie słuszne jeśli redaktor rozgłośni
lub redaktor komitetu redakcyjnego
radiowęzła zbierze jej członków, za
prosi sasiadów-chłopów indywidual
nych, aktywistów oraz ludzi, którzy
dotąd nie „wychylali nosa" poza
swoje osobiste sprawy i wstawi mię
dzy nich mikrofon? Niech powiedzą
oni szczerze i odważnie, co myślą o

spółdzielni produkcyjne’, o iei spra
wach i kłopotach. Nie bójmy się
choćby najostrzejszej prawdy. Bój
my się natomiast lukrowania j za
cierania rzeczywistości, bo to jest
główny sojusznik nudy. A nuda to

wróg numer jeden naszych starań o

maksymalne realizowanie podstawo
wego prawa socjalizmu w zakresie
potrzeb kulturalnych.

-Radiowęzły województwa krakow
skiego mają za sobą duże osiągnięcia.
Rok 1954 stał się chyba zwrotnym
w ich pracy. Ileż w tym czasie nada
ły one wartościowych, celnych audy
cji. Ileż dobrego uczyniły w terenie.

W roku 1955 musi być jeszcze le
piej. Są ku temu wszelkie dane. Jest
pomoc Prezydium WRN. jest in
struktaż. Krakowskiej Rozgłośni PR,
jest pomoc i współpraca organizacji
masowych i gospodarczych, jest wre
szcie ciekawy i z uznaniem przyjęty
wojewódzki biuletyn — poradnik dla
radiowęzłów terenowych.

Korzystając z tych wszystkich u-

łatwień, z tej rozległej pomocy, pa
miętajmy jednak stale o naszym
podstawowym zadaniu: my w Roz
głośni. redaktor’’/ snołe-zn' -y
radiowęzłach — pracujemy dla słu-

'

chaczy. A oni będą tylko wtedy do
brze oceniać nasza pracę, jeśli w na
szym programie odważnie i bezkom-
prom’sowo będziemy mówić o tym,
co ich martwi, co chcieliby usu
nąć, poprawić, słowem — o ich co
dziennych sprawach. Tego właśnie
oczekuie każdy słuchacz przy głośni
ku od komitetu redakcyjnego swoje
go radiowęzła.

c
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Pod rozwagę

zarządom budowlanym
W Przedsiębiorstwie In

stalacji Przemysłowych w

Hucie im. Lenina jeszcze
kilka miesięcy temu orga
nizacja pracy nie wygląda
ła najlepiej. Jego aktywi
ści partyjni, związkowi, a-

ktyw gospodarczy nie
miał wypracowanych form
działania. Poważną zmianę
na lepsze przyniosła dopie
ro konferencja partyjno-
ekonomiczna.

Dużą pomocą było utwo
rzenie zespołu agitaeyjno-
propagandowego. Zespół
ten zajął się redagowaniem
gazetki, „błyskawic", afi
szy. Specjalne „błyskawi
ce" wydawane codziennie,
popular fzowaly
czenia
ników
mach
wiono
Z pracowników, tow. Łiś-
kiewieża, który po konfe
rencji partyjno-ekonomicz-
nej dołożył starań, by w

swoim zakresie obniżyć ko
szty własne. I po niedłu
gim czasie znikły kary pła
cone za ..postojowe", które
przed konferencją wynosi
ły średnio 8.01'0 zł w ciągu
kwartału.

Nazwiska: inspektora go
spodarki materiałowej —

KRÓLIKOWSKI -IGO, ro
botników — KAWULI 1
NALEPKI z warsztatu pre-
fabrykacji częsta zrrjdo-
wały się w „błyskawicach".
W ten sposób cala załoga
mogła zaznajomić się jaki
mi metolami walczą oni z

marnotrawstwem i,ja»t wy
ki rzystu Ją odpady do pro
dukcji bieżącej.

W „błyskawicach" pięt
nowano z dfJgicj strony—
tych pracown'ków, którzy
lekceważąco odnosili się do
spraw obniżki kosztów wła
snych. Kierownik odcinka
robót izolacyjnych ob. JĘ-
DRZEJCZYK został pozba
wiony premii za marno
trawstwo materiałów na

jego terenie. I o tym rów

czu-

Ko-

tj-
tych

aglctmercj^nieg.
iŁuły im. Eeniiies.

doświad-
i sylwetki przouow-
prac.y. M. in. na ła-
„błySkawicy" omó-
osiągnięcia jednego

nież powiadomiła załogę
„błyskawica".

Nad wykonaniem uchwał
podjętych na konferencji
partyjno-ekononiicznej
wała komisja główna,
misja obradowała co

dz-ień. Na naradach
kierownicy poszczególnych
komisji problemowych skła
dali sprawozdania, meldu
jąc o uzyskanych wyni
kach.

W okresie po konferencji
Rada Zakładowa — i to za
sługuje na szczególne pod
kreślenie—nawiązała współ-
pracę z poszczególnymi kie
rownikami oddziałów7.
Zwłaszcza dobrze układa
Się praca z tow. SARA-
SZEM kierownikiem sekcji
kosztów. Również technicy
i inżynierowie włączyli się
aktywnie do realizacji li
chwa! konferencji.

*

ta-Czy we wszystkich
kładach sumiennie wyko
nywane są wskazania kon
ferencji? Nie — są i takie,
które zapomniały, że konfe
rencje zobowiązały je do
wytężonej walki o plan, o

obniżkę kosztów włas
nych.

I tak np. w ZBM-JO Za
rząd Budowlany nr 1 w Ja
woranie zapanował błogi
stan nieróbstwa.

— Jak wygląda realiza
cja uchwal konferencji par-
tyjno-ekonomicznej py
tamy dyrektora.

— Bardzo ile — pada od
powiedź.

—■Dlaczego ?
— Bo Rada Zakładowa i

organizacja partyjna nie
pracują...

— A co zrobiła dyrekcja?
Długa chwila milczenia.

Rzeczywiście, nie ma się
czym chwalić. W bazie ma
teriałowej nadal niszczeją
cegły i szkło. Wydajność
pracy nie wzrasta. O upo-

wszechnianiu nowych me
tod pracy — głucho.

Tak więc w Żarz. Bud.
nr 1 w Jaworznie po kon
ferencji nikt nie pomyślał
o tym, by realizować po
stulaty zawarte w uchwa
le.
Ai

wraz

której
jest dyrektor TATARÓW-
SKI?

Figurują na papierze.
Wyniki?
Straty idą w setki tysięcy

złotych — podrażają kosz
ty budowy. Za stracone zło
tówki można by wybudo
wać więcej mieszkań, nat
które czekają Judzie pracy,
ale to nie interesuje kiero
wnictwa Żarz. Bud. nr 1 w

Jaworznie.
Zarząd ten powinien

wziąć przykład z pracy PIP
i ZBM Kraków. Wpraw
dzie w ZBM Kraków nie
ustrzeżono się błędów, ale
wyczuwa się już dużą tro
skę o wykonanie planu, o .

obniżkę kosztów. Towarzy
sze z Rady Zakładowej
ZBM Kraków prowadzą
systematyczni^ narady, na

których przypominają kie
rownikom poszczególnych
działów i budów o konie
czności dopilnowania czy
realizowane są i jak u-

chwały konferencji partyj-
no-ckonomicznej.

Członkowie egzekutywy
organizacji partyjnej ZBM
bardzo często przebywają
na budowach, rozmawiają
z ludźmi na tematy poru
szane na konferencji.

Walka o jak najszersze
wprowadzenie w życie u-

chwał konferencji partyj-
no-ekonomicznych musi ce
chować wszystkie załogi
naszych budów. Inżyniero
wie i technicy, pracownicy
administracji i robotnicy
muszą jeszcze usilniej niż
dotąd walczyć o plan, o ob
niżkę kosztów własnych.

(II. II.)

co

z
robią komisje

komisją główną,
przewodniczącym

W pięcioletniej z górą hi
storii budownictwa Hu
ty im. Lenina dobiega

jący końca rok 1954 należy
niewątpliwie do najbardziej
pracowitych. W ciągu tego
właśnie roku gigantyczna pod
krakowska budowa zaczęła
szybko przekształcać się w po
tężny kombinat metalurgiczny.
W minionych jedenastu mie
siącach uruchomiono kolejno:
siłownię, wielki piec nr 1, ba
terie koksownicze nr 1 i 2 oraz

wielki zakład chemiczny.
Lecz ną tym nie 'kończy się

dla Huty im. Lenina niezwy
kle ważny i pracowity rok
1954. W najbliższych dniach
ma być uruchomiony następny
wielki wydział produkcyjny —

aglomerownia.
AGtbMERAT TO ZNACZY...

Dla ludzi, którzy nawet bli
żej nie zetknęli się Z hutni
ctwem takie nazwy jak: wielki

piec, stalownia, koksownia,
czy siłownia są jasne i zrozu
miałe. Gorzej jest, gdy słyszy
my słowa: aglomerownia, a-

glomerat. Nasuwają one nie
hutnikom już pewne wątpli
wości, gdyż nie są tak rozpow
szechnione jak te. które wspo
mniałem wyżej. Dlaczego? Na
sze hutnictwo posiada bardzo
niewiele aglomerowni.

Czym jest aglomerownia w

kombinacie metalurgicznym,
jaką rolę odgrywa jej produkt
— aglomerat w procesie hut
niczym? Najprościej mówiąc,
aglomerownia —• to spiekalnia
rud. W aglomerowni właśnie,
w dziesiątkach skomplikowa
nych agregatów odbywa się
bardzo istotny proces prze
kształcania miałkiej, maloza-

sobnej w żelazo rudy (a w ta
kim stanie najczęściej ona wy
stępuje) w pełnowartościowy
wsad wielkopiecowy. Proces

aglomeracyjny w poważnym
stopniu podnosi wydajność
wielkiego pieca, przyczynia się
do maksymalnego wykorzysta
na jego mocy produkcyjnej o-

raz znacznie polepsza warunki

pracy wielkopiecowników. A

więc aglomerat — to odpo
wiednio przygotowana poprzez

proces spiekania ruda wielko
piecowa.

„NA OSTATNI GUZIK"

Taką właśnie rudę mają
wkrótce otrzymać wielkopie-
cownicy Huty im. Lehini W

rejonie aglomerowni prowadzi
się w tej chwili ostatnie pró
by rozruchowe, trwa odbiór

wypróbowanych już urządzeń.
Grupa rozruchowa z inżynie
rem Ryszardem Geyerem na

czele chce przekazać hutnikom

zakład „zapięty na ostatni gu
zik". Inżynierowie i robotnicy
bardzo dokładnie i starannie

sprawdzają agregaty i urzą
dzenia, robią wszystko, aby
zapobiec jakimkolwiek niespo
dziankom w trakcie produkcji.

czem na czele, Przedsiębior
stwo Instalacji Przemysło
wych. Przedsiębiorstwo Budo
wy Pieców Przemysłowych i
inne.

Z ofiarnego trudu kilkuset

robotników, techników i inży
nierów; którzy przez wiele

miesięcy wznosili mury kilku
nastu obiektów7, którzy monto
wali maszyny i urządzenia
przybywające szerokim stru
mieniem z Kraju Rad — wy
rósł nowy, wielki i niezwykle
ważny rejon "Huty im. Lenina
— aglomerownia.

ZAŁOGA
NA STANOWISKACH

[ W kilku, uzieistack |

100 TONN MANDARYNEK
t PRZYBYŁO Z WŁOCH

Zaopatrzenie Domów Han
dlowych „Delikatesy" w arty
kuły świąteczne wzbogaci się
o nowy atrakcyjny artykuł,
jakim są mandarynki. Z Włoch
przybył bowiem po raz pierw
szy po wojnie transport s 100
tonn mandarynek.

Sprzedaż ich rozpocznie się
w „Delikatesach" całego kraju
już w najbliższych dniach.

MHD woj. krakowskiego
zdobył

pieiwsze miejsce

Ognioodporne tkaniny
bawełniane

przede .wszystkim w produkcji
odzieży ochronnej dla straży
pożarnej, hutników, palaczy
kotłowych itp.

Dokonane próby wykazały,
że tkaniny tego rodzaju za
chowują cechy ognioodporno-
ści przez cały czas Użytkowa
nia. W przeciwieństwie do
tkanin . zwykłych, nie ulegają
one niszczeniu na skutek go
rąca, co stanowi dodatkową
ich zaletę, jako materiału na

ubrania ochronne dla osób
pracujących w wysokich tem
peraturach.

Ostatnio w Zakładach Prze
mysłu Bawełnianego im. Sta
lina w Łodzi wyprodukowano
pierwszą próbną partię tkanin
ognioodpornych.

Metodę wytwarzania tych
tkanin, polegającą na chemi
cznym wiązaniu włókna z

kwasem fosforowym, opraco
wał zespół naukowców i te
chników z Instytutu Włókien
nictwa pod kierunkiem mgr
Mieczysława Orła.

Ognioodporne tkaniny ba
wełniane znajdą zastosowanie

ARTYSTYCZNA CERAMIKA
Z WŁOCŁAWKA

Korzystając z bogatych tra
dycji ludowej ceramiki kujaw
skiej, załoga Włocławskich Za
kładów Fajansu produkuje co
raz piękniejsze wyroby. W br.
wzbogacił się też asortyment
fajansów. Rozpoczęto m. in.
produkcję 9 nowych modeli
wazonów, a wśród nich dekora
cyjne wazony o wysokości po
nad pól metra. Włocławskie
Zakłady Fajansu podjęły rów
nież produkcję nowych pięk
nych talerzy do ciast i owo
ców, serwisów do czarnej ka
wy, kompletów śniadaniowych,
talerzy tzw. świetlicowych w

50 nowych wzorach i wielu in
nych wyrobów.

W Krakowie odbyła się
ogólnopolska narada poświę
cona socjalistycznym meto
dom pracy w Miejskim Han
dlu Detalicznym.

Referat o osiągnięciach Wo
jewódzkiego Zarżąciu MHD w

Krakowie — wygłosił dyr.
Bronarski.

Po podsumowaniu wyników
działalności MHD okazało się,
że pierwsze miejsce zajął Wo
jewódzki' Zarząd MHD w Kra
kowie; na drugim miejscu u-

plasował się WZ MHD w Po
znaniu.

W województwie krakow
skim najlepsze wyniki osiąg
nęła dyrekcja artykułami go
spodarstwa domowego w Kra
kowie, artykułami spożywczy
mi w Nowej Hucie, dyrekcja
MHD w Zakopanem i dyrek
cja artykułami przemysłowy
mi w Nowej Hucie.

Zgodnie z programem obrad
— uczestnicy zwiedzili szereg
sklepów MHD, celem zaznajo
mienia się z metodami pracy
krakowskich sprzedawców.

Przygotowując się do artykułu o Tadeuszu

Boyu-Zeleńskim sięgnąłem na półki by
raz jeszcze przejrzeć, przypomnieć jego

książki, teksty przekładów, wstępy, eseje.
I mimo że sięgnąłem po rzeczy znane, powtó
rzyło się nieodłączne przy tej lekturze zjawi
sko: zaskoczenie i urzeczenie. Zaskoczenie og
romem horyzontów jego twórczości, swobodą
prowadzenia nas przez wiele epok, dzieł i

problemów, różnorodnością i bogactwem ga
tunków, zainteresowań i wiedzy; odkrywczo
ścią myśli i niewyczerpaną erudycją. Urzecze-

! nie — mistrzostwem słowa, kunsztem pisar
skim, nie tylko we wspaniałych stylizacjach
Villona czy Rabelais‘go, ale W każdym arty
kule, w każdej notatce, gdzie słowo zawsze

nieomylnie głosi myśli i uczucia pisarza.
Twórczość Boya żyje wśród nas tak trwale

nie tylko jednak wskutek tych najbardziej
rzucających się w oczy powodów. Niezmier
nie trudno jest usystematyzować i scharakte
ryzować tak różnorodną twórczość tym bar
dziej, że pokutuje jeszcze gdzieniegdzie tzw.

legenda o Boyu. Legenda, w której mieszczą
się jeszcze pozostałości współczesnych mu na
paści, plotek, pomniejszeń, lekceważenia. Le
genda o Boyu dyletancie, o Boyu plotkarzu,
żerującym na alkowianych plotkach o wiel
kich ludziach, o Boyu sprowadzającym prob
lemy do spraw łóżka.

Ostateczne odkłamanie Boya, wyznaczenie
mu właściwego miejsca w dziejach naszej
kultury jest sprawą ważną.
1 Są()t°mów przekładów z literatury francu-
* "^vsk;ej, to nie tylko genialnie nieraz prze-

łóżone teksty arcydzieł francuskiej klasyki,
to także potężne tomy szkiców o tej literatu
rze, zawartych we wstępach, a przede
stkim mistrzowskie portrety literackie
ców. To jedna wielka dziedzina.

Druga — studia z literatury ojczystej,
ściwie nie sucho brzmiące „studia", a

menty wielkiej batalii stoczonej przez Boya
z „brązownikami" o Mickiewicza i Fredrę
przede wszystkim. Jemu zawdzięczamy odkła
manie towiańszczyzny, ukazanie właściwego

wszy-
twór-

Przy taśmie aglomeracyjnej
można często spotkać młodego
inżyniera Wojciecha Kubiczka.

„Młody, ale zna się na robo
cie" — mówią o nim robotnicy.
Inżynier iKubiczek, to istotnie

doświadczony fachowiec. Pra
cował w Hucie im. Bolesława
Bieruta w Częstochowie, póź
niej znalazł się w grupie roz
ruchowej uruchamiającej a-

glomerownię w hucie „Ko
ściuszko". W tym samym cza
sie, gdy inżynier Kubiczek

zdobywał praktyczne doświad
czenie w Hucie im. Bolesława
Bieruta, tu na wielkiej budo
wie inżynierowie, majstrowie,
brygadziści i robotnicy Zarzą
du Budowlanego nr 8 rozpo
czynali prace przy wznoszeniu
aglomerowni.

Nie łatwo jest spośród nich

kogoś szczególnie wyróżnić.
Gaje kierownictwo i załoga ZB
nr 8 pracowały niezmordowa
nie i ofiarnie. Niemało zasługi
położyły także przy budowie a-

glomerowni załogi takich

przedsiębiorstw jak „Mosto
stal" z inżynierem Ułanowi-

Załoga eksploatacyjna aglo
merowni, po wielomiesięcznym
szkoleniu, od kilku tygodni
znajduje się na miejscu, w Hu
cie im. Lenina. Wielu robotni
ków, majstrów i inżynierów
aglomerowni przebywało w

hutach Związku Radzieckiego,
ucząc sfę u swych radzieckich

towarzyszy, podnosząc swe

kwalifikacje zawodowe. Taka

załoga daje gwarancję, że po
ważne zadania, jakie stoją
przed aglomerownią w wiel
kim systemie Huty im. Lenina

zostaną chlubnie wykonane.
R. D.

W licznych Domach Dziecka w Polsce żyją, uczą się I bawOą sią
grupy dzieci koreańskich, z całą serdecznością przygarniętych
przez nasz kraj jeszcze w 1952 r. Tutaj znalazły drugą ojczyzną.
Więzy serdecznej przyjażnS połączyły je z polskimi rówieśnikami.

CAF — fot. Nowosielski

Tlapiaiudę 'pifać...

Polska sztuka ludowa ma bogate tradycje. Nieznani dawniej poza najbliższą okolicą, twórcy ludowi,
dzisiaj wystawiają swoje dzieła na licznych wystawach organizowanych w kraju i za granicą.

I rzeczywiście. Nasze POM

mają już za sobą pierwszy pio
nierski okres. Kiedy tow. Gło
wacz przyszedł do Szreniawy,
a tow. Grela do Okrajnika, kie
dy do Dębna czy do Kroczy-
miecha przyszli pierwsi pra
cownicy, niejednemu ręce mo
głyby opaść. POM otrzymywą-
ły zwykle zabudowania po
dworskie w stanie dość Opła
kanym. Nie mówiąc już o tym,
że budynki były i są do dziś
z zewnątrz brudne, odrapane
(np. Szreniawa) a i wewnątrz

Kiedy przyjechaliśmy do

Okrajnika padał gęsty,
mokry śnieg. Szybko nad

chodził zimowy wieczór, na

podżywieckich drogach robi
ło się pusto. Mdłymi świateł
kami błyskały okna domów,
zapadłych gdzieś zdała od dro
gi. Mocno jaśniały tylko nie
które Okna budynku POM. W
biurze siedzieli jeszcze dyrek
tor tow. Grela, księgowa tow.

Srokowa i jeszcze ktoś. Na pię
trze, w sypialni traktorzystów
pusto — chłopcy wybrali się
do Żywca autobusem. Jeden pozostawiały dużo do życzenia,
tylko został i nie świecąc na
wet światła samotnie stoi przy
oknie, patrząc na śnieg, który
ciężkimi, dużymi płatami po
krywa dziedziniec, drzewa i
dach nowej szopy.

W taki wieczór człowiek po
czytałby książkę, posłuchał ra
dia, lub choćby posiedział w

ciepłej przytulnej świetlicy,
przeglądając gazety. W taki
wieczór, szczególnie daje się
odczuć brak tych wszystkich
rzeczy: książki, radia, świetli
cy, domowego ciepła.

Mówimy — POM Okrajnik,
a myślimy — POM Dębnó,
Szreniawa, Kroczymiech, Brzą-

‘

czowice... W ten zimowy wie
czór w wielu chyba POM na
szego województwa musiało

być podobnie: młodzi ludzie z

przylepionymi do szyb czoła
mi, marzący o przyjemnym i

kulturalnym spędzeniu wieczo
ru. o tvm, czego nie ma.

Kiedy wyliczamy te pomow-
skie braki bytowo kultural
ne, kierownicy naszych POM

zwykle uśmiechają się pobłaż
liwie: trzeba było widzieć po
czątki — dzisiaj już jest o ca
łe niebo lepiej niż np. półto-

, ra roku temu.

No i zwykle było ich mało. Dla
pomowskich pionierów osta
tecznie ważne było przede
wszystkim to, żeby maszyny
miały gdzie stanąć, żeby war
sztaty remontowe znalazły po
mieszczenie. Ludzie często spa
li byle gdzie, jedli byle jak, a

o rozrywkach kulturalnych
myśleli rzadko.

różnych komisji sanitarnych,
które już kilka razy potrząsa
ły głowami nad tym proble
mem — nie nadaje się do pi
cia. Trzeba wykopać studnię.
Do takiego to wniosku doszedł

Wojewódzki Zarząd POM. W
czerwcu br. poczyniono w O-

krajniku odpowiednie pomia
ry. i zapowiedziano, że POM

otrzyma studnię za tydzień.
Trudno od czerwca do grudnia
nie pić wody, chociażby się
najmniej nadawała do użyt
ku. Dlatego też załoga POM

łamiąc sanitarne przepisy, da
lej czerpie wodę z potoku i
czeka do dziś na studnię.

Ten sam

występuje
Chodówie,
Szreniawie,
zaostrza.

— POM Szreniawa żyje Opat*
kowicami'— mówią w powie
cie proszowickim. Dla POM

budują się bowiem w Opałko-
wicach, odległych od Szrenia
wy o półtora kilometra, zupeł
nie nowe zabudowania. Trochę
to co prawda trwa przydługo,
ale sprawa stale posuwa się
naprzód.

—. A czy w OpatkOwicach
będzie przedszkole? — pytają
Szreniąwskie kobiety.

Brak przedszkola w POM
Szreniawa był dotychczas jed
ną z poważnych tamtejszych
bolączek.

— Dzieci jak to dzieci —

ob. Ptaszkowa — albo ja-
nieszczęścia w domu na-

albo przez cały dzień
się pomiędzy traktorami

„wodny" probierń
w . Podegrodziu,
Jawiszowicach i
Zima go jeszcze

% (W 80-lecie urodzin)
oblicza tzw. mesjanizmu polskiego, przedsta
wienie Mickiewicza w niepełnych jeszcze, ale

już żywych, ludzkich proporcjach. Jemu za
wdzięczamy zdarcie z Fredry nimbu apostoła
szlachetczyzny. Na tej samej linii leżą szkice

historyczne o Marysieńce Sobieskiej.
Trzecia dziedzina — kilkanaście tomów

„Flirtu z Melpomeną", owoc wieloletniej pra
cy recenzenta teatralnego, gdzie mamy nie ty-1
le przegląd zagadnień teatrologicz.nych, ile
znów świetne często szkice literackie o po
szczególnych utworach, studia obyczaju, kon
frontacje z epoką tamtą i współczesną, wydo
bywanie najżywszej tkanki historycznej u-

tworu.

I wreszcie czwarta, a najwięcej obok „od-
brązow.ywania" robiąca ówcześnie hałasu dzie
dzina, to prace Boya publicysty, Boya-mędr-
ca, walczącego o laicką moralność, walczące-
go wprost z obłudą, fałszem i obskurantyz
mem klerykalno-„narodowych“ moralistów i

prawodawców moralności. Zdarzało się, żt

schodził w tej walce na pozycje błędne, np.
neomaltuzjanizmu, ale zasadniczy kierunek

był słuszny, a ostrze godziło w wielkie twier
dze reakcji.

I wreszcie Boy-kpiarz i satyryk, Boy autor

„Słówek" 1 „Znasz-li ten kraj", Boy, którego
jędrne powiedzonka weszły do potocznego
języka, obserwator młodopolskiej cyganerii
i mieszczańskiego Krakowa, wydrwiwający
niemiłosiernie filisterstwo i obłudę mieszczań
skiego życia, zdzierający uroczyste zasłony z

różnych „jaźni" młodopolskiego światka.
A jednak te rozbieżne, przypadkowe czasem.
n zdawałoby się dziedziny, łączy jeden
wspólny nurt. Nurt nie zawsze domówionego
w szczegółach, ale konsekwentnego w całości

światopoglądu. Seria przekładów, którą na
zwał własną biblioteką, „Bibioteką Boya" —

nie jest zbiorem przypadkowym, czy nawet

zbiorem ogólnie uznanych arcydzieł. Repre
zentuje niewątpliwie gust pisarza, ale repre
zentuje też najbardziej twórcze pierwiastki
kultury francuskiej.

Biblioteka Boya zaczyna się od wczesno
średniowiecznej „Pieśni o Rolandzie", a koń
czy na przekładach Prousta; nie jest przypad
kiem, że Boy skupił główną uwagę na przy
swojeniu literaturze polskiej arcydzieł realiz
mu krytycznego — Balzaka i Stendhala — O -

raz wielkich humanistów racjonalistów XVII
i XVIII wieku. Też nie jest przypadkiem, że

wybierając dziś z tej literatury to, co bliskie
nam i postępowe, niewiele do wyboru Boya
możemy dodać lub ująć. Racjonalistyczny kie
runek myśli przenika też i całą resztę jego
twórczości.

Boy nie był teoretykiem, rzadko też w jego
pracach spotykamy szersze uogólnienia. Byl
analitykiem konkretnych faktów i zjawisk,
najchętniejl jednostkowych. Ale konkretnych
— to znaczy historycznie ścisłych, udokumen
towanych, sprawdzalnych. Stąd jego kampanie
„odbrązowująca", wydobywanie na jaw fak
tów i dokumentów i logiczne ich powiązanie
Wierność historycznej prawdzie, bezkompro
misowa prawdomówność, to właściwe źródl;.
owej osławionej przekory Boya.

Toteż studia jego, przy całej swej lekkości

są studiami naukowymi, są kresem możliwo,
ści osiągnięć liberalno-burżuazyjnego literatu
roznawstwa. Jak bowiem wiadomo, Boy mar
ksistą nie był. Ale zaczerpnął z postępowej
tradycji mieszczaństwa jej najcenniejsze ele
menty: racjonalizm, konsekwentnie laicką mo
ralność, ścisłą, dociekliwą postawę badacza,
wstręt do wszelkiego obskurantyzmu i zakła
mania, wrogi stosunek do wielu schorzeń póż-

niejszego, imperialistyczno - burżuazyjnegó
świata.

Konsekwencją tego niezachwianego stano
wiska było w okresie postępującej faszyzacji
stopniowe zbliżenie się Boya do światopoglą
du marksistowskiego. Nie zamanifestowało się
to w pełni w dziełach wskutek tragicznej
śmierci Boya, zamordowanego przez hitlerow
ców w 1941 roku we LWowie. Bo i sama de
cyzja Boya, który, choć zapraszany do Pary
ża pozostał w radzieckim Lwowie i rozwijał
tam ożywioną działalność pedagogiczną i pu
blicystyczną, i kilka szkiców pozostałych z te
go okresu — świadczą wymownie o kierun
ku obranej drogi,

aukowe odkrycia Boya weszły w sposób
trwały do naszej historii literatury. 2yją

one do dziś własnym życiem dzięki zawartej
w nich porywającej, osobistej pasji autora i

jego mistrzowskiemu pióru. Pamiętać jednak
trzeba, że jedna z nie najmniej ważnych za
sług Boya, to jego funkcja wychowawcza w

okresie dwudziestolecia, którą spełniały za
równo przekłady, jak eseje, publicystyka i po
lemiki.

Kultura polska ma do zawdzięczenia temu

tytanowi pracy, wspaniałemu umysłowi i og
romnej namiętności, bardzo wiele Alę jedno
cześnie — mamy w stosunku do Boya wiele
leszcze do odrobienia. Trzeba przyspieszyć
wydanie -wyboru z jego szkiców o literaturze

'rancuskiej (podstawą będzie niewątpliwie
ego zbiór „Mózg i płeć"), z których zebrane

namy jedynie szkice ó Balzaku, reszta zaś

■ozproszona jest w wydanych lub nie wzno
wionych wstępach. Warto przewertowąć
Flirty ż Melpomeną" i zrobić z nich także

wybór najlepszych szkiców. To samo z publi
cystyki. A ponadto dla badaczy literatury i

historyków trzeba przyspieszyć przygotowy
wane pełne wydanie Boya. Właśnie teraz, gdy
wyszliśmy na zawsze z murów Ciemnogrodu,
Boyowi, który zwycięsko rozbijał jegc twier
dze, winniśmy pamięć żywą i wdzięczną przez
danie nowego życia wszystkim jego niezmur-

szałym księgom. W. LEOPOLD

Ą le jak już powiedzieliśmy,
* pierwszy pionierski okres

mają nasze POM poza sobą.
Wiele z nich okrzepło i notuje
dziś poważne osiągnięcia. Wie
le z nich rozbudowuje się. Po
okresie pionierskim przyszedł
dla naszych POM okres budo-

. Wnictwa. Prawie w każdym
wznosi . się prócz budynków
gospodarskich, budynki mie
szkalne, internaty dla trakto
rzystów itp. Chociaż nie wszę
dzie idzie to szybko, jednak
napawa nadzieją, że warunki

bytowe załóg POM poważnie
zmienią się na lepsze.

W dyrekcjach POM mówi

się teraz:

— No, nie jest oczywiście
najlepiej, ale patrzcie — rozbu
dowujemy się. Jak skończymy,
wtedy będzie wszystko w po
rządku.

Po kilku tego rodzaju roz
mowach, nie może nas nie o-

garnąć niepokój. Niepokoi...
spokój tych wypowiedzi. Ści
ślej mówiąc, samouspokojenie.
To, że się wybuduje za pół ro-

»ku internat dla traktorzystów
oraz studnię z pompą, ma być,
według niektórych towarzyszy,
uniwersalnym lekarstwem na

wszelkie braki bytowo-kultu-
ralne.

A dziś? Proszę się nie dziwić

pytaniu. Dzisiaj ludzie z za
łóg pomowskich nie chcą już
spać byle gdzie i jeść byle co.

POM jest to taki osobliwy za
kład pracy, który dla swojej
załogi jest jednocześnie do
mem. W jednych zabudowa
niach mieszczą się sypialnie
traktorzystów i biura POM.
Stołówka sąsiaduje z warszta
tem remontowym. W tych swo
ich zakładach pracy — domach
załogi POM pragną mieć jak
najlepsze warunki. Nie czeka
jąc na nowe zabudowania,
które, nie rozwiążą wszystkich
problemów, można zrealizo
wać wiele życzeń i zaspokoić
wiele potrzeb załóg, POM.

D rak rozrywek kulturalnych,
który na wsi w zimowe

wieczory tak się daje we zna
ki, nie jest może jeszcze bra
kiem najważniejszym, chociaż
od tego właśnie rozpoczęliśmy
nasze uwagi. Są znacznie po
ważniejsze, i co. gorsze wszyst
kim wiadome — od dyrekcji
POM począwszy, a skończyw
szy na'Wojewódzkim Zarządzie
POM.

Pracownicy POM w Okraj-
niku i ich rodziny czerpią wo
dę z potoku górskiego, oddalo
nego o 150 m. Woda, według

mówi

kiego
robią,
kręcą
i bawią się w biocie na drodze.

Sprawą przedszkola w Szre
niawie nikt się dotąd nie za
interesował. Oto jedno z za
dań dla nowej Powiatowej Ra
dy w Proszowicach.

Brud w sypialniach i stołów
kach, zaniedbanie mieszkań,
od lat nieremontowanych, zi
mno we wszystkich zabudo
waniach — oto wrażenia jakie
wynosi się z odwiedzin w nie
których POM.

Jeżeli weźmie się pod uwa
gę cały szereg innych braków,
jak np. to, że dla stołówki w

Okrajniku kierownik gospo
darczy POM „zapomina" cza
sem dostarczyć chleba, że war
sztaty remontowe w tymże O-

krajniku zaopatrzono w okien
ka stosowne raczej dla obory,
a nie dla pomieszczeń, w któ
rych mają pracować ludzie, że

budowy domu mieszkalnego
(wciąż w tym samym Okraj
niku) nie podciągnięto przed
zimą pod dach — to trzeba po
wiedzieć, że zupełnie niedosta
teczna .jest troska zaintereso
wanych instytucji o sprawy
bytowe załóg POM. Zbyt słabo

interesują się tymi zagadnie
niami prezydia rad narodo
wych i komitety powiatowe.

Piękna rola, jaką mają ode
grać i w znacznej mierze od
grywają nasze POM w podno
szeniu poziomu rolnictwa, po
winna znaleźć swój odpowied
nik we właściwych warunkach

pracy i życia ich załóg. Te
dwie rzeczy tylko pozornie nie

mają ze sobą związku. W isto
cie związek ten jest głęboki i

trwały. Ludzie przynoszący na

wieś technikę, mechanizację,
a przede wszystkim ideę ze
społowej gospodarki, ńie mogą
żyć tak jak dotąd żyją załogi
wielu naszych POM, a Więc
w dużym zaniedbaniu spraw
bytowych i kulturalnych.

(EW)
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Konkurs szopek
krakowskich

— rozstrzygnięty
W salach Muzeum History

cznego Miasta Krakowa odbył
się XII konkurs na najpięk
niejsze szopki krakowskie.

Impreza ta, której tradycja
sięga lat kilkudziesięciu (zwy
czaj zaś sporządzana szopek
wywodzi sie ze średniowiecza!
— zgromadziła w tym roku 28

. szopek, stanowiących piękne
przykłady twórczości ludowej.

.Skrzące sie żywym; barwami
misternie wykonane, opierają
sie na krakowskich motywach
architektonicznych.

Sąd konkursowy, składający
się z historyków sztuki i “Ar
tystów plastyków, przyznał
dwie równorzędne pierwsze na
grody. -a to: F.R. TARNOW
SKIEMU I ZDZ. DUDZIKO.

(WI. Drugie nagrody otrzy
mali T. RUTA i MICHAŁ

SARNECKI, trzecie - WŁ.

TURSKI C A. WOJCIECHOW
SKI.

Niezależnie od przyznanej
nagrody — szopką wykonaną
przez Zdzisława Dudzika zaku
piło Frez. MRN w Krakowie.

Szopka ta w przyszłości ozda
biać będzie sale rdBrpeyjną
Prezydium. .Przyznano również
sześć IV nagród, dwie V oraz

IŻ nagród pocieszenia.
Wszystkie szopki pozostaną

w salach Muzeum Historyczne
go Miasta Krakowa do dnia 21

bm., tworząc interesującą wy
stawę. (S. Z.)

Pięciolecie „Domu Ksiąikia

Kraków czyta najwięcejA
W styczniu upływa 5 lat istnienia „Domu Książki" —

placówki, która zaopatrzyła nasze województwo tylko
w ciągu roku bieżącego w 9.000.000 egzemplarzy ksią
żek. Obecnie, wszystkie kolektywy walczą o wykonanie
planu grudniowego. Szereg placówek „Domu Książki"
ma już wykonanie planu rocznego poza sobą.
Do tych należą: .Księgarnia

Szkolno-wydawnicza w Kra
kowie Rynek Kleparski 4,
Księgarnia Wydawnictw Arty-
styczno-graficznych przy. ul.
Basztowej 15 , czy antykwariat
przy ul. Brackiej 6, gdzie już 27

listopada wykonano roczny
plan. W dniu 10 grudnia swoje
plany zakończyły niektóre pla
cówki w terenie — księgarnie
w Tarnowie i Żywcu.

W roku bieżącym w ilości
zakupionych książek pierwsze
miejsce zajmuje Kraków, gdzie
przypada 10,5 książek na jed
nego mieszkańca. Drugie miej
sce po Krakowie zajmuje Kry
nica, gdzie n.a jedną osobę
przypada 10,3 książek, na dal
szych zaś miejscach znaj
dują się Nowy Sącz i Wie
liczka. Najmniej książek w

całym województwie przy
pada na 1 mieszkańca Ja
worzna, bo 2,5 książek.
Ten stan rzeczy jest m. in. wy
nikiem bardzo trudnych wa
runków lokalowych - tamtej
szych księgarń.

Oprócz normalnej sprzedaży,,
w księgarniach w naszym wo
jewództwie jest bardzo rozpo-

Premiera „Hrcbiny Marscy**
W niedziele dnia 19 bm. o godzi

cie 19.30 . w sali „Domu Oficera”

(ul. Lubicz 48) odbędzie sie inau
guracyjne przedstawień-e „Teatru
Muzycznego” w Krakowie — pro
miera operetki E. Katana —

„Hrabina Marica", w inscenizacji
i reżyserii Ivo Galla, opracowanie
libretta — K. Barnasia.

W partiach czołowych wystąpią
soliści: Iwona P.orowicka, Ksenia

Syga, Józefa Chelmirskn. Barbara

Dolińska-Grahowska, Stefania Wi
słocka, Zbigniew Filus, Ryszard
Gondek, Tadeusz Kąkolewski, Mi
chał Śląski. Mieczysław’ Socha-So-

liński, 70-osohowym chórem i or

iiiestrą dyryguje Alojzy Klucze

Blok, opracowanie cboreograficz
Te Jana Fabiana. Nowe dekoracje
Eugeniusza Bożyka. Kostiumy za-

projektowali: Ewa Fabian i E. Bo
żyk.

Zamówienia na bilety, na listy
zbiorowe przyjmuje w godzinach
od 16 do 18 dyrekcja .Teatru Mu
zycznego”, ul. Wiśl.na 8/1T piętro.
Przedsprzedaż w „Orbisie”, Rynek
Główny 41.

wszechniona sprzedaż uliczna
książek — na co zwrócili u-

wagę przedstawiciele wy
dawnictw radzieckich czy też
czeskich, goszczący w naszym
mieście. Właśnie pod wzglę
dem sprzedaży ulicznej nasze

województwo zajmuje pierw
sze miejsce w kraju.

W roku bieżącym krakow
ski „Dom Książki" zajął
pierwsze miejsce w kraju we

współzawodnictwie za I kwar
tał, a obecnie walczy o to, aby
IV kwartał zakończyć podob
nym wynikiem.

__________ (SP)

Niedzielny koncert

symfoniczny
w Filharmonii

W niedzielę. tj. 19 bm. odbędzie
się daćalkcwy koncert symfonicz
ny, z którego dochód przeznaczmy

jest ca cels samopomocowa muzy
kaw Filharmonii. W pjsrwszej
części koncertu wystąpią absol
wenci krakowskiej PWSM (kon
cert dyplomowy): Zofia Jędrrykie-
wftez — sopran z klasy prof. Ro-

manjszyraa i Stanisław Lachowricz
— bas z klasy praf. Kaczmarowej;
wykonają z orkiestrą arie Mozarta,
Czajkowskiego, Smetany I Moniu
szki. W części druąicj koncertu

grać bętfcie młody piamSsta chiń
ski Fou-Tsong, przygotowujący
się obecnie pod kicrizsikfcm prof.
Drzewieckiego do Konkursu Cho-

prtorzsk.ego. PiEctfista wykona
Koncert e-moll Chopina. Dyrygo
wać będzie Jerzy Katlewicz. (P)

Chrońmy Las Wolski!
Zdarzyły się na terenie Lasu

Wolskiego wypadki samowolne
go wycinania jodełek i świer
ków. Dzięki czujności persone
lu leśnego sprawcy zostali
schwytani, a sprawa ich uka
rania — przesłana do sądu.

Prezydium MRN apeluje do

całego społeczeństwa o rozto-

czenie opieki nad lasami, znie
sieniami i parkami miejskimi,
by udaremnić próby niszczenia
drzewostanu. Nie wolno nam

dopuścić do niszczenia zieleni
miejskiej, bo stanowi ona nasze

wspólne dobro o dużym znacze
niu zdrowotnym i estetycznym
dla miasta.

INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub TECHNIKA
zatrudni natychmiast Fabryka Lokomotyw im.
F. Dzierżyńskiego w Chrzanowie. Warunki do
omówienia na miejscu w Dziale Kadr, pokój
nr 5. K-4130

PRACOWNICY POSZUKIWANI

NACZELNEGO INŻYNIERA - GÓRNIKA
względnie INŻYNIERA BUDOWLANEGO, 2
TECHNIKÓW z praktyką kamieniarską — za
trudnią natychmiast Krakowskie Zakłady Ka
mienia Budowlanego. Warunki płacy do omó
wienia w Dziale Personalnym — Kraków, ul.
Wielicka nr 57. K-41M
.

—— ---------- - J., ......

—-

■‘TECHNIKA-ELEKTRYKA z praktyką, KIERO
WNIKA SEKCJI KOSZTÓW WŁASNYCH —

względnie wysokokwalifikowanego KSIĘGO
WEGO ewentualnie STARSZEGO KSIĘGOWE
GO Zatrudnią bezzwłocznie Zakłady „Trze
binia" w Trzebini. Zgłoszenia do kiero
wnika Działu Kadr w/w Zakładu w Trzebini,
przy ul. Kościuszki 59, który udzieli konkret
nych informacji odnośnie warunków pracy i
płacy. K-4109

Kandydatów na konduktorów (męż
czyzn) zatrudni natychmiast Ekspozytura Oso
bowa PKS Kraków, ul. Kamienna 19. Warunki

pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.
K-4165

Uiragn Odbiorcy!

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH
BIURO WOJEWÓDZKIE W KRAKOWIE

ZAWIADAMIA, że

1. Sprzedaż bonów towarowych na role 1955
ROZPOCZYNA SIĘ 20 GRUDNIA 1954 roku,

2. bony towarowe roku 1954 bezwzględnie TRACĄ
SWĄ WAŻNOŚĆ Z DNIEM 31. XII . 1954 r. i po tym

terminie nie będą realizowane.

3. Zwrot równowartości nie podjętych produktów e<

naftowych (bez kosztów druku bonów) 3

będzie dokonywany DO DNIA 31 GRUDNIA 1955 r. ~

XXXXXXXXXXXXX»OOOCaKXX5QC3WOGOQOOQ!KX^XXXXXXX3
ZA HIADOMlEME §

MHM W KRAKOWIE g

i MIEJSKI HANDEL MIĘSEM zawiadamia konsumentów, [«[
i że w okresie PRZEDŚWIĄTECZNYM sklepy MHM będą [«
[ otwarte: W DNIACH 18, 21, 22, 23 XII br. C

I do godz. 20 ■ E

1 W dniu 19. XII. br. sklepy MHM prowadzić będą sprzedaż wędlin »

;■. od godz. 8 do 14. Iji
J Jednocześnie zawiadamiamy, że sklepy MHM z mięsem i prze- ? iji
1 tworami końskimi są otwarte od godz. 8 do 12 i od 16 do 20. ?
![ HANDEL MIĘSEM I PRZETWORAMI KOŃSKIMI
J PROWADZIMY WE WSZYSTKIE DNI TYGODNIA. C

MWYSTAWłE
OjKIERMCŻEJ

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH
WSOWBI

w Kaw. »Sportowei« pL OornhOkaliski 1

Zguby

STAWIARCZYK Jan. zgubił
przepustkę stałą nr 937 wy
daną przez Żupę Solną —

„Bochnia”. P-2372

MYDLARZ Wincenty, zam.

Kęty, zgubił przepustkę sta
łą nr 1236, wydaną przez -

kopalnię węgla „Brzeszcze''
P-2428

WĄTROBA Maria, zam. Żab-
no, zgubiła zezwolenie nr

15/53, na prowadzenie han.
dlu prywatnego wydane, w

Dąbrowie Tarn. przez Zrze
szenie Handlu Prywatnego.

P-2455

CZOPEK Antoni. Jawlszowi-
ce. zgubił przepustkę stalą
nr' 4828. wydaną przez ko
palnię węgla „Brzeszcze”.

P-2461

w dniach 22—23, XII. 54 r.

możesz zamówić

DUNIKOWSKI Ryszard, zgu.
bił prawo jazdy kat. IHa —

nr 007/51, wydane dnia 7.
VII|. 51. przez Prez. PRN -

Wydział Komunikacji w Li
manowej. P-2462

KOSTKIEWICZ Bogumiła —

zam. w Żywcu, Rolnicza 1,
zgubiła legitymację służbową
nr 41872 wydaną przez Ko
mendę Wojew. PO. SP. Kra-
ków. P-2424

KOŁODZIEJ Justyna - zam.

Tarnów, zgubiła legitymację
wraz z przepustką wydaną —

przez Zakłady Azotowe im.
F? Dzierżyńskiego. P-2437

ŚWIĄTECZNE

UNIEWAŻNIAMY zagubioną
pieczątkę o treści: Pomocni
cza Spółdzielnia Przewczo-
wa ,.Podhale” w Żywcu -

Sekcja Finansowa. P-2466

Komunikat
Woiewótzkiero Ośrodka Szkolenia Partyinegb

Wojewódzki Ośrodek Szkole
nia Partyjnego organizuje w

dniu 22 bm. (środa) o godzinie
17.30 w auli UJ, ul. Gołębia 24,
I piętro — odczyt Pt. „Psychi
ka ludzka w świetle nauki
Pawłowa". Odczyt wygłosi
prof. Akademii Medycznej dr
Eugeniusz Brzezicki. W odczy
cie winni wziąć udział uczest
nicy grup samokształcenio
wych, szczególnie z materia
lizmu dialektycznego i histo
rycznego (I i II rok nauki)
oraz wszyscy inni interesują
cy się tymi zagadnieniami.

Ą*
Historia KPZR. (II rok na

uki). 20 grudnia br. o godzinie
17 odbędzie się wykład lekto
ra KW, tow. M. Waldenberga
na temat: „Partia komunisty
czna w okresie przejścia do
pokojowej pracy nad odbudo
wą gospodarki narodowej".
Wykład odbędzie się w sali
Wojewódzkiego Ośrodka, ul.
Garbarska 1.

*

Ekonomia polityczna (II rok
nauki). 21 grudnia br. o godzi

nie 17 odbędzie się wykład
lektora KW, kandydata nauk
ekonomicznych tow. W. Biedy
na temat: „Socjalistyczna
przebudowa rolnictwa". Wy
kład odbędzie się w sali Woje
wódzkiego Ośrodka.

*

Dnia 21 bm. o godzinie 10,
odbędzie się seminarium z wy
kładowcami kół studiowania
historii ruchu robotniczego
(I rok nauki) z powiatów Bo
chnia, Myślenice, Wadowice,
Miechów. Temat: „Bolszewicy
i mieńszewicy w okresie woj
ny rosyjsko - japońskiej i
Pierwszej rewolucji rosyjskiej
(lata 1904—1907)“.

. Dnia 22 bm. o godzinie 10,
odbędzię się seminarium z wy
kładowcami kół studiowania
historii ruchu robotniczego
(I rok nauki) ze wszystkich
dzielnic miasta Krakowa. Te
mat: „Bolszewicy i mieńsze
wicy w okresie wojny rosyj
sko - japońskiej w pierwszej
rewolucji rosyjskiej (lata 1904
—1907)“.

Nowa forma współpracy międzyzakładowe/

Współpraca międzyzakładowa w dziedzinie

wyposażenia w środki techniczne dla postępu
technicznego

SPORT

JT zagranicy
Praga. — Przebywająca w

Czechosłowacji drużyna piłkar
ska studentów chińskich ostat
nie spotkanie na terenie CSR

rozegrała w miejscowości Nitia
z reprezentacja tego okręgu.
Mecz zakończył się zwycię
stwem piłkarzy czechosłowac
kich — 5:4 (4:2).

*

Helsinki. — Fińska prasa
sportowa przeprowadziła an_
kiete na najlepszego sportow
ca Finlandii na rokT954. Pierw
sze miejsce zajał mistrz świa
ta w biegu’ narciarskim na 15
km — Hakulinen. przed mi

strzem Europy w maratonie —

Karvonenem j mistrzem świata
w skokach narciarskich Pieti-
kainenem. *

Praga. — Szwedzka drużyna
hokejowa AIK Sztokholm w

kolejnym meczu w CSR prze
grała w Czeskich Budziejowi-
cach z miejscowym zespołem
ligowym Slavoj 3'5.

*

Berlin. — W mistrzostwach
piłkarskich NRD prowadzi ob
rońca tytułu Turbinę Erfurł
przed Aktivist Brieske Ost. O-
bie drużyny mają po 15:9 pkt.

18
Grudzień

Sobota

I

Pochmurno i mgji-
fo, miejscami oya-
y deszczu lub śnie-
u w ciągu dnia

nożliwe ] rzejaśnie-
lia.

_ -‘Ttmperatura
dniem plus 4 st. C,

wysoko w górach od —lh do —5

st. C, nocą temperatura utrzymy
wać się będzie od —2 do —,4 st. G.

SŁOWACKIEGO:

„Fantazy” — godz.
19.15.

STARY: - Jeb
woro" —

. godz.
19. If
POEZJI: „Sen no

cy letniej" - godz. 13 15
GROTESKA: „Cudowna lampa

Alladyna” — godż. 17.
NURT: „Godzien litości" godz.

19

ZWIĄZKOWIEC: „Jedenastka z

naszej ulicy” — godz. 19. - CHE
MIK: „Piątka z ulicy Barskiej"

❖
MIĘDZYUCZEL

NIANY KLUB STU.

‘ENCKI —

„ Spotka -

iie studentów AGH

z profesorami i pra
co wnikami Nowej
Huty” — godz. 19. *

*

Najciekawsze au
dycje: Godz. 7 00:

Stau pogody j dzien
nik poranny. 7.15:
Koncert poranny. —

/.40: Wiadomości. —

7.45: Muzyka roz
rywkowa. 12 .04: Wiadomości. —

12.10: Walce Langera. 12 .25: „Na
swojską nutę”. 12 .45: A ud. dla wsi.
13.10: Utwory na dwa fortepiany.
13-30: Aud. szikoina dla klas V, vl
ivVII pt. „Henryk Wieniawski —

skrzypek polski”. 14 .00: Wiadomo
ści. 14 .05: Informacje. 14 .10: Aud.
szkolna dla klas I i II pt. „Kolo
rowe listy”. 14.30: Muzyka roz
rywkowa. 14.45; Minister oświaty
do nauczycieli. 15.00: Pleśni ludo
we hiszpańskie w opr. Manuela de
Kalla. 15.15: Koncert orkiestry
PR. 16.00: Felieton aktualny Lu
domira Leguta. 16.10: Aud. świe
tlicowa. 16.30: Dziennik krakowski
i kom. meteorologiczny. — 16.41:
Koncert popołudniowy. 17.00: Aud.
dla dzieci: '„U Jędrusia-rzeźbia-
rza”, ,,W górach”. 17.45: Melodie
taneczne. 18.00: W rytmie sporto
wym. 18.15: Wiadomości. — 18,35:
Muzyka ludowa. 19.00: Muzyk® i

aktualności. 19.45: Gra Ork. Tane
czna PR. pod dyr. Jana Cajmera.
20.25: Utwory skrzypcowe. 20.40:

„Co przynoszą ostatnie’ „Proble
my”. 21 .00: Aud. literacka. 21.30:

poważną część składową
* postępu | technicznego
stanowią nowe metody pra
cy, projekty racjonalizator
skie i nowatorskie. Ich isto
tna wartość tkwi w maso
wym stosowaniu tych me
tod przez masy robotników.
Aby nowe, postępowe me
tody produkcji szybko się
przyjmowały potrzebna jest
szeroka akcja propagandy

Technicznej, konieczne są
nieustanne działania orga
nizacyjne i odpowiednie
środki techniczne związane
z daną metodą pracy. Środ
ki techniczne posiadają do
datkowo to wielkie znacze
nie, że dają gwarancję u-

trwalenia się nowoczesnych
metod wytwarzania. Na
odwrót, brak odpowiednich
narzędzi, brak niezbędnego
wyposażenia dla nowej me
tody pracy jest przyczyną
wielkich trudności j stwa
rza poważne |yzyko niepo
wodzeń. Wyposażenie tech
niczne jest zatem jednym z

najważniejszych etapów
przygotowania nowoczes
nej produkcji.

Obserwujemy fakt, że no
we pomysły i nowe metody
znacznie wyprzedzają moż
liwość zaopatrzenia się w

nowoczesne, potrzebne przy
ich stosowaniu oprzyrządo
wanie. Fabryki produkują
ce ten nowy sprzęt mają
bezwładność produkcyjną,
którą w niektórych przy
padkach liczy się na lata.

Na skutek tego zakłady,
które chcą trwale wprowa
dzać nowe metody produk
cji zmuszone są do wyko
nywania we własnym za
kresie niezbędnego oprzy
rządowania. Jest to sposób
drogi, bo dla własnych po
trzeb robi się stosunkowo
niewiele sztuk nowych
Przyborów, narzędzi czy u-

rządzeń. Jest to sposób na
stręczający wiele trudno
ści, które nieraz odstrasza
ją od nowej metody pracy.
Jest to sposób nie zawsze

zapewniający należytą ja
kość wykonania.

Jeśli praca w pojedynkę
jest nieekonomiczna, a na

zaopatrzenie centralne trze
ba długo czekać — jakie
jest wyjście z sytuacji?

Wyjściem z tej sytuacji
jest współpraca międzyza
kładowa w dziedzinie pro
dukowania j zaopatrywania
się w oprzyrządowanie.

„Robisz sam dla siebie i
robisz debrze — zrób dla
swoich towarzyszy ze swego
zakładu i innych zakładów
pracy. Robisz dla siebie po
jednej sztuce różnych przy
rządów, zrób 10. 100 albo
1000 sztuk tego samego
przyrządu dla innych. Od
innych dostaniesz w zamian
to, czego sam nie możesz, nie

potrafisz czy nie chcesz
zrobić ze względu na brak
czasu i zbyt wysokie ko-
szty“.

Z inicjatywą taką wystą
piła Rada Naukowo-Tech
niczna Zarządu Okręg. Zw.
Zawad. Metalowców w Kra
kowie już w sierpniu br. —-

Apel ten został skierowany
do zakładów metalowych
województwa krakowskie
go.

Jako przedmiot koopera
cji międzyzakładowej wy
sunięto oprzyrządo
wanie wysokowy-
dajnego toczenia
nożem Kolesow.a
i poprawę jako
ści narzędzi skra
wając.y.ch, egłównie
poprzez podniesienie po
ziomu ostrzenia i kontroli
narzędzi skrawających.

Apel Rady Naukowo-Te
chnicznej Metalowców zo
stał podjęty przez Fabrykę
Lokomotyw im. F. Dzier
żyńskiego w Chrzanowie,
która podjęła się produkcji
uchwytów do wysokowy-
dajnego ostrzenia elastycz
nego noży tokarskich, któ
re to zapewniają wielokrot
nie większą wydajność o-

strzenia i wysoki poziom
jakości przygotowanych no
ży do toczenia szybkościo
wego i do toczenia dużymi
posuwami. Obecnie Fablok
przygotował już technolo
gicznie produkcję 25 u-

chwytów w które w I
kwartale 1955 r. zaopatrzy
wiele zakładów produkcyj
nych.

Równocześnie Zakłady
im. Szadkowskiego w Kra
kowie przyjęły propozycję
uruchomienia produkcji du
żej serii napinaczy do usta
wiania na właściwą gład
kość noży typu Kolesowa.
N&pinacze te jak wiadomo
—r. pomysłu dokonanego w

Instytucie Obrabiarek I Ob-
róbki Skrawaniem — uła
twiają i znacznie skracają
tokarzom-kołesowcom czyn
ność ustawiania noży. War
to podkreślić, że przy oka
zji przygotowań do produk
cji jeden z tokarzy-kole-
sowców — tow. Gil, zgło
sił pomysł, który wprowa
dza dodatkowe usprawnie
nie w napinaczu. Obecnie w

Zakładach im. Szadkow
skiego wyprodukowano już
pewną ilość napinaczy, na

razie jednego typowymiaru.
Fabryka Maszyn Odle

wniczych,, podjęła się. pro
dukcji oprawek nożowych,
które pozwolą na zmniej
szenie zużycia materiału

na trzonki noży, wyelimi
nują całkowicie lutowanie

płytek i zwiększąw wydaj
ność skrawania. W tej też

fabryce uruchomiona, bę
dzie produkcja kątowników
do ustawiania noży na wy
sokość.

Ale na tym niestety ko
niec. Inne liczne zakłady
metalowe nie pospieszyły

za przykładem trzech wy

mienionych, do koleżeń
skiej, międzyzakładowej
współpracy. A przecież de
klaracje były, a przecież
trzeba jeszcze wyproduko
wać i zaopatrzyć się w ła
macze i zwijacze wiórów,
w -przyrządy kontrolne,
tarcze żeliwne do dociera
nia, w przyągądy do usta
wiania noży w głowicach,
w suwaki do wyznaczania
warunków skrawania i
wiele innych. Czy może nie
mają takich możliwości
jak Fabryka im. Szadkow
skiego, FMO i Fablok —

Zakłady Mechaniczne w

Tarnowie, Zakłady Na
prawcze Taboru Kolejo
wego w Nowym Sączu,
ambitne Zakłady Andry-
chowskie, Warsztat Mecha
niczny Huty im. Lenina i
liczne inne zakłady? —

Czy nie można w tych za
kładach połączyć produk
cji ubocznej z akcją współ
pracy międzyzakładowej
naszego województwa?

Ambicją zakładu winno
być, aby korzystając z pra
cy i pomocy swoich towa
rzyszy z innych zakładów,
był on nie tylko konsu
mentem ale i czynnym
współtwórcą niezbędnego
oprzyrządowania. Rada Nau
kowo - Techniczna Me
talowców czeka na dalsze
zgłoszen>a i dysponuje go
tową dokumentacją z In
stytutu Obrabiarek i Ob
róbki Skrawaniem. Nau
kowej' skupieni w tej Ra
dzie z krakowskich uczel
ni: AGH, Politechniki,
WSE i innych, z instytu
tów: Odlewnictwa i IOOS
— zapewnili pomoc w

przygotowaniu i urucho
mieniu produkcji.

Zarząd Okręgowy Zw.
Zaw. Metalowców 1 jego
Rada Naukowo-Technicz
na rzucają apel o współ
zawodnictwo w międzyza
kładowej współpracy w

produkcji i zaopatrzeniu w

niezbędne oprzyrządowa
nie przodowników wysoko-
wydajnej obróbki metali.

W ten sposób — w skali
naszego województwa —

może zostać rozwiązany e-

konomicznie, w krótkim
stosunkowo czasie i wła
snymi siłami jeden z bar
dzo istotnych problemów
potężnego umasowienia i
utrwalenia wysokowydaj-
nej obróbki metali i no
wych metod pracy. Bo
wiem również upowszech
nianie pomysłów racjona
lizatorskich może być skie
rowane na .te same tery.

Zast. prof. mgr inż.

JAN KACZMAREK

Przewodniczący Rady
Naukowo-Tecnnicznej

przy ZO ZZ Metalowców
w Krakowie

Nowe tworzywa oszczędnościowe

BOSAK Eugenia, — zam. w

Tarnowie, Stalina 310, zgu
biła zezwolenie nr 19 — no

sprzedaż jarzyn i owoców -

wydane dnia 30 III. 1953 r.

przez Prezydium MRN.
P-2449

Stan pogody i dziennik wieczorny.
21.45: Wiadomości sportowe. —

22.00: .Przy sobocie po robocie”.
23.00: „Dla każdego coś miłego”
— Ork. Rozgłośni Bydgoskiej PR.

23.55.: Ostatnie wiadomości.

Zamówienia przyjmują również:

Kaw. „FLORIANKA" — ul. Floriańska 24
Cuk. „ZAMKOWA" — ul. Grodzka 45

WYROBY GMIMŻERYPE Z RYB
i inne

WYKONUJĄ NA ZAMÓWIENIA:
Rest. „STAROMIEJSKA" — ul. Mikołajska 2 «

Rest. „GRODZKA" — pl. Dominikański 2
Rest. „JUTRZENKA" — ul. Sienna 4

Rest. „ZŁOTA KOTWICA"—ul. Szpitalna 30 (Poller)

CENNIK OGŁOSZEŃ

Ogłoszenia „drobna**
za wyraź zł 1 50 >naj
mniej 10 — najwię
cej 30 wyrazów). —

Wierszowe — (rubry
ki „pracownicy po-
szu k i w ani", „obwie
szczenia", „przetar
gi j licytacje") — za

wiersz zł 30.— . Ram-
kowe—za1mmzł
4 50. Tekstowe — za

1mmzł9.—. Za o-

głoszenia drukowane
w numerach iwląte
cznych, niedzielnych
lub specjalnych S0*/‘

drożej.

SATYRYKÓW: „Ręce do gÓTy"
godz. 19.30.

OPERA: nieczynna.
STUDIO: „Zespół „MM-176" trio

akrobatyki parterowej oraz recyta
torzy PSS" — godz. 19.

KOLEJARZA: „Król włóczę
gów” — godz. 19.

APOLLO- „Kobie
li wyrusza w drogę”
- godz !•; „Niebez
pieczna ciPŚT.ina" —

godz i6. 18 20.15
SZTUKA: „Noc wi

gilijna" godz. 13; -

. Wczasy z Aniołem" —

godz. 16, 18. 20. - UCIE
CHA: .Złodzieje i policjanci" —

godz. 15 45. 18. 20.15 — WAN
DA: — ,,Hamłet” — godz.
16 15. 19.30 WARSZAWA: „Siu-

pp dwóch panów" — godz
15.45, 18, 20 15. - WOLNOŚĆ:
„Awantura o dziecko" — godz
1545 18. 2015. - MŁODA
GWARDIA: „Tajemnicza wyspa”
godz. 15.30, 17.30, 19 30. —

STAL: „Awantura o d/.iecko’’ —

godz. 15.45,. 18. 20.15. —

ŚWIT: „Złodzieje i policjanci'* —

godz. 15 45. 18. 20 15. PRZYJAŹŃ;
Specjalny 6?ans dla dzieci — godz.
15: Będę pamiętał, Nnnb/j | Tech
nika 41/54, Świat Młodych 21/54,
Kołysanka — g. 16. 17. |8, 19, 20
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Szczepańska 1, Kar
melicka 23, Długa
08, Lubicz 7, Kra
sowska 19, Kościu
szki 18. Dietla 76,
Pstrowskiego 27.

IN iERNIS’1 YCZżNY:

Oddział Wewnętrzny
szpitala im. Naru
towicza.

(HI RHRfJICZNY:
1 Klinika Chirurgi
czna AM.

POŁOŻNICZY: Oddział Ginekolo
giczno-położniczy Szpitala im. Na
rutowicza.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho-

rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22. 21 1 12. 594 16-

OKIZUIU SPBZEMŻlj
Tanio S korzystnie |

kupisz w specjalnych Rllj B ♦
sleishach — w sklenach mil u ♦

ART. WŁOKIENNICZO-OBZIEŻOWYMI

I OBUWIEM W KRAKOWIE

PO

PŁASZCZE, UBRANIA. SUKNIE,
KOSTIUMY, SWETRY. NIE
DŹWIADKI, TKANINY WEŁ
NIANE I JEDWABNE. OBUWIE

DAMSKIE i MĘSKIE

OBHIŻONYCH CENACH!

G tały niedobór miedzi w

skali światowej, spowo
dował, że już z końcem
XVIII w. możemy zanoto
wać dążność do opracowa
nia mosiądzów o niskiej za
wartości miedzi, które mo
głyby w pewnych zakre
sach dorównać brązom.
Szczególnie intensywne pra
ce nad tym zagadnieniem zo
stały wykonane wykresie
międzywojennym óraz w

latach ostatniej wojny. —

Ze względu jednak na to,
że istniejące dotychczas
prawa i reguły uzależniały
własności stopów głównie
od wpływu zawartości po
szczególnych dodatków sto
powych — wyniki przepro
wadzonych badań pozwoli
ły jedynie na wytypowanie
stopów o zawartości miedzi
przeciętnie wynoszącej oko
ło 60 proc., przy czym sto
py o zawartości poniżej 50
proc, nąiedzi określano jako
wybitnie kruche i nienada-
jące się do normalnej pro
dukcji.

Dopiero badania przepro
wadzane od 1948 r. na AGH
w Krakowie przez prof. A.
KRUPKOWSKIEGO oraz

mgr inż. C. ADAMSKIEGO

przy późniejszej kolektyw
nej współpracy pracowni
ków przemysłu, Instytutu
Odlewnictwa oraz Instytu
tu Metali PAN wykazały, iż

główny wpływ na własno
ści mosiądzów o zawartości

poniżej 50 proc, miedzi ma

stosunek zawartości miedzi
do cynku znajdującego się
w stopie, a nie jak dotych
czas sądzono — dodatki sto
powe.

Wykrycie tego zasadni
czego prawa pozwoliło na

opracowanie szeregu pełno
wartościowych, pod wzglę
dem produkcyjnym i użyt
kowym, stopów o zawarto
ści miedzi wynoszącej 44 do
50 proc, przy czym jako do
datki stopowe zastosowano
metale pochodzenia krajo
wego jak żelazo-mangan, o-

łów, żelazo oraz cynk.

Nowoopracowane mosią
dze niskomiedziowe wyka
zują wyższe własności wy
trzymałościowe niż dotych
czas stosowane brązy cyno-
wo-cj-nkowc, dorównywu-
jąc jednocześnie brązom
cynowo - cynkowym pod
względem odporności na

korozję.
Wbrew dotychczasowym

przesłankom naukowym
odnośnie stopów o tak. ni
skiej zawartości miedzi —

mosiądze niskomiedziowe

wykazują dużą zdolność do

przeróbki plastycznej, a w

szczególności do przeróbki
plastycznej na gorąco. W

związku z tym z mosiądzów
niskomiedziowych z łatwo
ścią produkuje się blachy,
rury, pręty, druty itd.

W zakresie wykonaw
stwa odlewów mosiądze ni
skomiedziowe można stoso
wać na armaturę domową,
sanitarną, odlewy wykony
wane pod ciśnieniem itd.,
zamiast mosiądzów zawie
rających miedź w ilościach
około 60 proc. — oraz na

tuleje, wałki, łożyska, za
wory, koła zębate itd. za
miast brązów cynowo-cyn.
kowych.

Zastosowanie mosiądzów
niskomiedziowych w za
mian dotychczasowych sto
pów daje krajowej gospo
darce możliwość zauszczę
ilzenia minimum 10 proc,
zużycia deficytowej miedzi
w stosunku ao Obecnej pro
dukcji. Dodatkową oszczęd.
nosc ciaj4 uiLsze
ry oraz krótszy czas wy
twarzania nowych stopo,v
jak również mała wrażli
wość mosiądzów niskomie
dziowych na ujemny
Wpływ zanieczyszczeń, co

pozwala na stosowanie do
produkcji nowych mosią
dzów — surowców drugie
go gatunku (tańszych),

■oraz istniejących zapasów
złomu mosiądzów o wyższej
zawartości miedzi.

Oprócz znaczenia ekono
micznego mosiądze nisko
miedziowe mają duże zna

czenie naukowe ponieważ
podważyły one dotychcza
sowe zapory odnośnie moż
liwości przeróbki plastycz
nej stopów zawierających
kruche składniki w struk
turze, jak również otwarły
przed nauką pińską nowe

perspektywy do opracowa
nia dalszych stopów o jesz
cze niższej zawartości mie
dzi.

Opracował Wł. LIPIEC

LISTY I ODPOWIEDZI

Ob. ZDZISŁAW GAWe-
DZKl

_

KRAKÓW. Rrosi-

my o skontaktowanie się z

przedstawicielem zespołu re
dakcyjnego „Kącika Racjo
nalizatora", podczas dyżuru,
w Gabinecie Technicznym
WDKZZ (Kraków, Rynek
Gł. 27 parter) w najbliższy
wtorek, w godz. 17—1S.
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